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Proletariusze 
wszystkich krajów 
l łączcie się? 


Depesza towarzysza Bieruta 
do pracowników Rybnickiego 
Zjednoczenia Przemysłu 
Weglowego 


()D Prezes Rady Ministrów 
Bolesław Bierut wysłał 'do pra- 
cowników Rybnickiego Zjedno- 


Do górników, sztygarów 


czenia Przemysłu Węglowego 
depeszę następującej treści: 


i inżynierów 


Rybnickiego Zjednoczenia Przemysłu Węglowego 


Pozdrawiam serdecznie wszystkich pracowników przodu 


jącego Zjednoczenia Rybnickiego. 
mego podziękowania za przedterminowe wykonanie 


planu produkcyjnego na rok 
zobowiązania. 


Proszę Was o przyjęcie 
zadań 
1952 ł za podjęte dodatkowe 


BOLESŁAW BIERUT 


Załogi zakładów pracy 
meldują o wykonaniu planów 


Sukces Gorzowskich Zakładów Włókien Sztucznych 


(f) W dniu 
Gorzowskie Zakłady 
Sztucznych wykonały 
plan produkcyjny według war- 
tości, Plan ilościowy za rok 
bież. zrealizowano już w dniu 
4 listopada br. 


* 


W dniu 16 bm. zameldował 
o wykonaniu zadań produkcyj- 
nych na rok 1952 Centralny 
Zarząd Przemysłu Wyrobów Me- 
talowych. 

Spośród załóg kilkunastu 
bryk tego przemysłu na 
wysunęły się załogi: Fabryki 
Kos w Wapiennicy | Bielskiej 
Fabryki Wyrobów Śrubowych. 


Produkcja tego przemysłu jest 
w roku 1952 pod względem 
wartości o 18.3 procent wyższa 
aniżeli w roku ubiegłym. 


* 


W dniu 18 bm. kopalnia „Za- 
brze — Zachód" zameldowała o 
wykonaniu planu rocznego. 


k 


O przedterminowym wyko- 
naniu rocznych zadań produk- 
cyjnych donosi szereg dalszych 
zakładów przemysłowych War- 
szawy. Są to m. in. Zakłady 
Wytwórcze Aparalury Wysn- 
kiego Napięcia im. Dymitrowa, 


18 grudnia br. 
Włókicn 
roczny 


fa- 
czoło 


Zakłady im. J. Krasickiego, Za- 
kładv A-5, Zakłady Wytwór- 
|cze Przemysłu Gumowego. 

* 

W dniu 16 bm. zrealizowała 
zadania planu rocznego załoga 
Południowych Zakładów  Ohu- 
wia w Chełmku. 

W ślad za załogą oddziału 
W-6, która pierwsza w Zakła- 
dach Przemysłu  Metalowego 
im. J. Stalina w Poznaniu wy- 
kanała tegoroczny plan pro- 
dukcyjny, poszla- załoga od- 
działu W-2, wykonułąc przed- 
terminowo zadania tegorocznego 
planu. 

O wykonaniu rocznego planu 
produkcyjnego zameldowało o- 
statnio również Zjednoczenie 
nr I Budownictwa Miejskiego w 
| Poznaniu. (PAP) 


, 


(Kor. wł.) Jak nam telefonu- 
ją z Bydgoszczy, wiele zakładów 
wykonało już plany roczne 
Przed terminem zrealizowały 
zadania br. m. in. Fabryka Wo- 
domierzy w Toruniu, Pomorska 
Odlewnia i Emaliernia w Gru- 
dziądzu, Bydgoskie Zakł. Przem. 
Gumowego, Fabryka Celulozy i 
Papiere we Włocławku, Pomor- 
skio Zakł, Przem. Wapiennicze:- 
go i szereg innych. 

(k) 


Z kampanii sprawozdawczo - wyborczej 
w grupach związkowych ` 


80 tysięcy nowych 


(©) W toku odbywającej się o- 
becnie kampanii sprawozdaw- 
czo-wyborczej coraz większa 
liczba dotychczas niezorganizo- 
wanych robotników wstępuje w 
szeregi związków zawodowych 

W czasie wyborów w grupach 


członków zw. zaw. 


1 
| 


związkowych w szeregi związ- | 


ków zawodowych wstąpiło do 
chwili okecnej ponad 80 tysięcy 
nowych członków. 

Najwięcej (ponad. 12 tys) 
pracowników zgłosiło swój ak- 
ces da Zw. Zaw. Budowlanych 

(PAP). 


Audycje radiowe w rocznice 
urodzin towarzysza Stalina 


. Dla uczczenia urodzin Jozefa 
Stalina Polskie Radio nada w 
sobotę 20 grudnia kantate Al- 
freda Gradsteina pt. „Słowo o 
Stalinie" (do tekstu Władysława 
Broniewskiego, a w niedzielę 
21 grudnia o godz. 9.40 w pro- 
gramie I — audycję słowno- 
muzyczną w opracowaniu dr 
Zofii Lissa pt. „Pieśni o Leni- 
nie i Stalinie" oraz „Pieśń o 
Stalinie" Edwarda  Olearczyka 
dwukrotnie: o godz. 1615 w pro 


gramię II i o godz. .20.25 w pro- 
gramie I. 

Również w niedzielę o godz. 
|18.00 na fali II Teatr Polskiego 
|Radia nada słuchowisko roz 
|igłośni łódzkiej pt. „Niezapom- 
„niany rok 1919* według sztuki 
Wsiewołoda Wiszniewskiego. 
| granej w Teatrze Nowym w Ło- 
(dzi. W roli Lenina wystąpi Ka- 
jzimierz Dejmek. a w roli 
Stalina — Seweryn Butrym. 


Zespół teatru „Berliner Ensemble“ 
przybył do Warszawy 


(f) Bawiący w Polsce czołowy 
teatr NRD „Berliner Ensemble" 
po występach w Łodzi, w dniu 
18 bm przybył do Warszawy. 

Na Dworcu Głównym w 
Warszawie gościom zgotowano 
serdeczne przyjęcie, 


Obecni byli przedstawiciele 
misji dyplomatycznej NRD w 
Warszawie z. ambasadorem 


Acnne Kundermann na czele. 


Gości niemieckich powitał w 
serdecznych słowach prezes 
| SPATIF-u — Leon Schiller. Na 
powitanie odpowiedziały dwie 
wybitne niemieckie artystki — 
H Weigel i M. Danegger. 


Artystów niemieckich obdaro- 
wano Hcznymi wiązankami 
kwiatów. (PAP) 


Wyslęp lauręatów Konkursu 


WNE => ` . 
Skrzypcowego im. 
(D 18 bm. w Teatrze Polskim 
w Warszawie odbył się występ 
laureatów I! Międzynarodowego 


Konkursu Skrzypcowego im 
Henryka Wieniawskiego: Igora 
Ojstracha, Juliana Sitkowiec- 


kiego, Wandy Wiłkomirskiej I 
Bianche Tarjus. Na koncert 
przybyli: minister Kultury i 


EJ e e 

H. Wieniawskiego 
Sztuki — Włodzimierz Sokor- 
ski, członkowie jury Konkursu 
liczni przedstawiciele świata 
artystycznego i kulturalnego 
oraz młodzieży 

Publiczność zgotowała arty- 
stom niezwykle serdeczne przy- 
jęcie. (PAP) 


Brutalny (error kolonizatorów 
w Maroku 


() PARYŻ (PAP) Prasa do- 
nosi o dalszych brutalnych re- 
presjach kolonizatorów francu- 
skich przeciwko ludności Maro- 
ka. Dziennik „Hurnanite” poda- 
je, że 17 bm. w jednej z dziel- 
nic Casablanki w przeszło 500 
domach przeprowadzono rewi- 
zje, w czasie których areszto- 
wano 18 Marokańczyków 
Dziennik „Liberation"* podaje 
że w ciągu ostatnich 10 dni a- 
resztowana w Maroku przeszło 
10 tys. osób 


Mimo sprzeciwu przedstawi- 
cieli rządu francuskiego, Zgro- 
madzenie Narodowe postanowi- 
ło 382 głosami przeciwko 22i 
rozpocząć 23 bm. dyskusję nad 

` 


interpelacjami w sprawle wy- 
padków w Tunisie i Maroku 


Gg 7 
(f) PARYŻ (PAP). Jak donosi 
dziennik „Humanite*, w mie- 


scie Fianarancca na Madaga- 
skarze odbyła się niedawno” eg- 
zekucja nad jeszcze jednym z 
patriotów  malgaskich, skaza- 
nych na karę śmierci w związku 
z krwawą rozprawą kolonięato- 
rów francuskich w Malagasza- 
ni w 1947 rokn 

Dziennik podkreśla, że obec- 
nie w więzieniach Madagaskaru 
pczekuje wykonania wyroku 
śmierci 80 uczestników malga- 
skiego ruchu narodowo-wyzwo- 


leńczego. x 


ica na Kongresie 
| calej pelni. Celem umożliwienia 


Obrady 
zmierzają ku końcowi, ale pra- 


Kongresu Narodów 
nadal wre w 


zabrania głosu wszystkim bez 
wyjątku delegatom, którzy chcą 


|I się wypowiedzieć w dyskusji. 


posiedzenia Kongresu są z regu- 
ły przedłużane i przerwy obia- 
dowe są coraz krótsze. W śro- 
de obrady trwały do Żgiej w 
nocy. Tak samo w czwartek. W 
równie intensywnym tempie 
pracują komisje i podkomisje, w 
których rozpatrywane są pro- 
jekty rezolucji odnośnie naj 
ważniejszych problemów. oma 
wianych przez Kongres. 
Dotychczasowe obrady wzbu- 
dziły entuzjazm ì wzmocniły 
jeszcze bardziej wiarę w olbrzy- 
mią i niezwyciężoną potęgę sił 
obozu pokoju. Jeden z delega- 


tów hinduskich oświadczył: „„Je- 
„stem przekonany. 


że nadzieje 
jakie pokładają ludzie 
będą płonne". 

Znana aktorka argentyńska 
Maria della Cotta oświadczyła: 
„Przyjechałam na Kongres uspo 
sobiona nieco sceptycznie, ale tu 
usłyszałam głos ludzkości, pra- 
Enącej pokoju, tu usłyszałam 
głos milionów idących w bój o 
ukrócenie cierpień ludzkich. Je- 
stem z nimi całym sercem. Sa- 
ma jedna niewiele znaczę, ale 
wierzę, że razem nasza wielka 
sprawa zwyciężyć musi i zwy- 
cięży". 

W ciągu 
trybunie Kongresu wystąpiło 
kilkudziesięciu mówców z kra- 
jów  kolonialaych i zależnych 
Azji, Afryki i Południowej 


Ameryki. Poprzez ich wystąpie- | 


nia wdarły się na salę Kongre- 
su echa salw egzekucyjnych an- 
gielsieich i francuskich koloni- 
zatorów, echa jęków  umęcżo- 
nych i torturowanych jeńców 
na Pongam, echa mąk i cier- 
pień całych narodów zakutych 
w jarzmo niewoli imperiali- 
stycznej. Ale minęły na zawsze 
czasy, kiedy narody bezwolnie 


ostatnich dni na. 


Tryb 


| 
| 


całego; 
świata w tych 2.000 ludzi. nie. 


Potężny ruch obrońców pokoju na całym świecie 
nie dopuści do realizacji zbrodniczych planów 


WARSZAWA — SOBOTA 20 GRUDNIA 1952 R. 


una Ludu 


WYDANIE H 


amerykańskich ludobójców 


(TELEFONEM Z WIEDNIA OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA „TRYBUNY LUDU') 


gorące poparcie szerokich mas 
ludowych w samych kra- 
fach kolontzatorskich. Angiel- 
ski działacz związkowy, kazno- 
dzieja kościoła metodystów do- 
magał się na Kongresie lak 
najszybszego zaprzestania woj- 
ny w Korei i na Malajach 

„Niepodległość Wielkiej Bry- 
tanii powiedział on jest 
zagrożona przez USA. Ale my 
nie mamy prawa domagać się 
niepodległości dla nas, jeśli nie 
jesteśmy gotowi przyznać jej 
innym narodom". 

Na gruncie obrony niepodle- 
głości i suwerenności wszyst- 
kich narodów stanął również 
przedstawiciel 29-osobowej de- 
legacji amerykańskiej George 
Hayward. Wystąpił on przeciw 
zakładaniu baz przez imperia- 
listów amerykańskich w obcych 
krajach i przeciw wyścigowi 
zbrojeń. Dal wyraz uczuciorh 
narodu amerykańskiego, żąda- 
jąc zakończenia wojny w Ko- 
rei. Dla unaocznienia prawdzi- 
wych uczuć narodu amerykań- 
skiego Hayward „przytoczył 
przykład Amerykanina, ojca 


żołnierza walczącego w Korei. | 


Ojciec ten zebrał sam i z włas- 
nej inicjatywy około 10.000 
podpisów z. przerwaniem woj- 
ny w Korei i przesłał je do 
Białego Domu. 

„Takich ojców jest 1 będzie 
coraz więcej" — powiedział 
Hayward. 

Do wielkich manifestacji bra- 
terstwa 
woli walki z wojną imperiali- 
styczną doszło szczególnie pod 


'czas wystąpień przedstawicieli 


delegacji francuskiej, wielkiego 
poety Aragona i Mitteranda. 
W płomiennych | szlachetnych 
słowach potępili oni zbrodnie 
kolonizatorów w Północnej 
Afryce | w Vietnamie oraz we- 
zwali rząd francuski do natych 
miastowego przerwania wojny 
w Wietnamie, jak również do 
przerwania bestialskiego terroru 
wobec narodów Tunisu, Maro- 
xa | Algeru walczących o pra- 


międzynarodowego il 


do historii Kongresu Narodów, 
jako jedna z najbardziej pory- 
wających kart w wielkiej walce 
narodów o pokój. 


Późną nocą w środę na apel 
pastora kościoła anglikańskiego 
Evansa, wszyscy obecni na 
Kongresie duchowni złożyli 
swój podpis pod apelem o za- 
warcie pokoju w Korei jeszcze 
przed zbliżającymi się święta 
mi. Przez cały czas składania 
podpisów, delegaci «wołali sło 
wo: pokój, ” 

W ramach Kongresu dokony- 
wuje się wielka mobilizacja 
wszystkich sił gotowych słu- 
żyć pokojowi, W wyniku spot- 
kania pisarzy wszystkich dele- 
gacji Pablo Neruda owacyjnie 
witany odczytał zobowiązanie 
103 pisarzy, obecnych na Kon- 
gresie, do poświęcenia swej 
twórczości walce o pokój; dema- 
skowania przygotowań wo- 
jennych przeprowadzanych nie 
tylko w przemyśle zbrojenio- 
wym, ale również i w literatu- 
rze t we wszystkich dziedzi- 
nach „Ideolagicznego“ przy - 
gotowywania wojny przez impe- 


(0) WIEDEŃ (PAP). Na przed- 
południowej -sesji dnia 18 bm. 


przemawlali: delegat Syrii 
Ahmad Casaro, delegat brytyj- 
ski Harrman, delegatka Chile 


Olga Poblete. Następnie zabrali 
glos Salom Dabilez (Liban), V. 
A. Lobo (Brazylia), ‘pastor 
Rognon (Francja), Sergłej Gic- 
rasimaw (ZSRR), Gabrora (Urug- 
waj), Saad (Alger), Jenson (Da- 
nia). 

Na posłedzeniu  popołudnio - 
wym dnia 18 bm. przemawiali: 


delegat San Domingo — Pedro 
Mir, delegat Luksemburga 
Ureldinget, delegat szwedzki 
Blomberg, delegat Panamy 
Sanchez, delegat brytyjski 
Finkring, delegat hinduski Bezci, 
detegat australijski Brand. 
Kulminacyjnym punktem po- 


rialistów, Zobowiązanie 
rzy Kongres przyjął 
wacją. Szwedzki pisarz, Artur 
Lundquist, obecny na Kongresie 
oświadczył: „Nasza twórczość 
literacka nie może bvć oderwana 
od naszej walki o pokój. Jeśli 
by tak było, straciłaby ona 
swoją rację bytu“. 

Wygłoszone na czwartkowym 
posiedzeniu przemówienie wy- 
bitnego radzieckiego reżysera 
filmowego, Gerasimowa, poka- 
zało jak artyści w kraju budu- 
jącym komunizm pojmują sztu- 
kę jako oręż w walce narodu o 
realizację jego wielkich tdea- 
łów pokojowej współpracy mtę- 
dzy narodami. Kongres przy- 
jął wystąpienie  Gerasimowa 
wielką owacją. Ściskali mu 
dłoń wszyscy na sali obecni 
ludzie sztuki i literatury. 

Był to jakby » żywy symbol 
walczącej sztuki i literatury 
wszystkich narodów Świata 
wałlczągej o to, by realizować 
odwieczne marzenie ludzkości o 
pckoju między 
szczęściu człowieka. 


A. KOWALSKI 


pisa- 


Obrady Kongresu w dniu 18 bm. 


wie pokojowego 
problemu niemieckiego. Elfes 
odczytał tekst deklaracjł, za- 
aprobowanej przez wszystkich 
delegatów z NRD tez Niemiec 
zachodnich. Deklaracja ta w 
jsześciu punktach przedstawia 
szczegółowe wnioski i warunki 
loyGkIESO pokojowego rozwią- 
zania kwestii niemiecklej, 


= 


(f WIEDEŃ (PAP) W ślad 
za komisją zajmującą się pier- 
wszym punktem porządku 
dziennego, roz poczęły prace 
dwie pozostałe komisje Kongre- 
su Narodów: komisja do spraw 
zakończenia toczących się wo- 
jen 1 komisja omawiająca za- 
sadnienie odprężenia w sytua- 
cji międzynarodowej. 

W pierwszej z tych komtsji 


ja 


wielką o- | 


narodami il 


- rozwiązania | 


znosiły narzucony im ucisk, 
i wyzysk. Trwa walka wyzwo- 
leńcza z  imperialistycznymi | 
ciemiężycielami i podżegaczami 
Co więcej: walka ta znajduje 


własnym 


Zbrodnia rodzi zbrodnię. Rozjuszone 
zapachem krwi bestie łakną wciąż no- 
wych ofiar. 

Sumieniem ludzkości wstrząsnęła nos 
wa potworna zbrodnia amerykańskich 
najeźdźców w Korei. 14 głudnia dra- 
pieżcy w mundurach armii USA doko- 
nali krwawej masakry koreańskich 
i chińskich jeńców wojennych w obo- 
zie na wyspie Pongam. 

Nie pierwszy to raz amerykańscy lu- 
dobójcy rozprawiają się przy pomocy 
„nowoczesnej techniki“ — karabinów 
maszynowych i artylerii — z bezbron- 
nymi jeńcami. Nie po raz pierwszy 
dowiaduje się opinia publiczna świata 
p barbarzyństwie i zwyrodnieniu tru- 
manowsko - eisenhowerowskiej solda- 
teski, nie ustępującej w niczym hordom 
hitlerowskim. Ludzkość pamięta i nig- 
dy nie zapomni nazwy Kożedo, która 
stałą się symbolem zezwierzęcenia ame- 
rykańskiego imperializmu, kolejnym 
krwawym piętnem na zhańbionej fladze 
ONZ. 

Ale zbrodnia dokonana na wyspie 
Pongam bije zbrodnicze „rekordy“ ka- 
tów Kożedo. Na wyspie Pongam śmier- 
cią bohaterską poległo 87 i zostało ra- 
nionych ponad 100 bezbronnych jeń- 
ców. Jak donosi angielska agencja 


| Reutera masakra ta pociągnęła za sobą 


„najwyższą liczbę ofiar w obozach je- 
nieckich w bieżącum roku“. Jest to — 
dodaje agencja „France Presse“ — 
„najpoważniejszy i najbardziej kata- 
strofalny incydent, jaki mial kiedy- 
kolwiek miejsce w sojuszniczych obo- 
zach dla jeńców wojennych". 

Co skłoniło amerykańskiego komen- 
danta obozu na wyspie Pongam — kata 
w randze podpułkownika — Georga 
Millera do wydania ozkazu ognia z ka- 
rabinów maszynowych do bezbronnych 
jewców? 

Osławiony „Głos Ameryki" usiłował 
„usprawiedliwić“ ten rozkaz, rzekomym 
„buntem“ jeńców koreańskich i chiń- 
skich. „Dyscyplina i porządek w obo- 
zach muszą być zachowane” — uspra- 
wiedliwiał propagator zbrodni wyko- 
nawcę zbrodni. 

Jakże podobnie to brzmi do hitle- 
rowskiego „Ordnung muss sein", któ- 
rym goebbelsowskie szczekaczki uspra- 
wiedliwiały SS-owskich zbrodniarzy 
mordujących w Oświęcimiu i Majdanku 
miliony bezbronnych ludzi — starców. 
kobiety, dzieci. 

Bezpośredni oprawcy są na ogół bar- 
dziej „szczerzy" niż ich „ideolodzy” 
Komendant obozu na wyspie Pongam 
nie wspomina więc o rzekomym „bun- 
cie*. Miller stwierdza cynicznie: „Gdy 
w niedzielę jeńcy w jednym z podobo. 
zów zaczęli śpiewać pieśni komunistycz 
ne i do śpiew: tego przyłączyły się in 
ne podobozy kazałem do jeńców: 
otworzyć ogień“, 

Ale i to nie jest zasadniczą przyczy- 


wo do stanowienia 


Manifestacja braterstwa mię- 
dzy przedstawicielami 
i Vietnamu przejdzie na pewno nie jego poświęcone było spra- ski, 


o swoim 


losie. wystąpienie 


Francji | Wilhefma Elfesa, 


ną masakry na jeńcach koreańskich 
i chińskich. 

Korespondent agencji Reutera stwier- 
dził, że podczas przesłuchania jeńcy 
koreańscy i chińscy „oświadczyli, iż 
chcą wrócić pod kontrolę komunistycz- 
mą. gdy osiągnięte zosianie wreszcie 
porozumienie w sprawie wymiany jeń- 
ców". 

Oto zasadnicza przyczyna dla której 
amerykańskie dowództwo wydało roz- 
kaz rozprawienia się pod lada pretek- 
stem z jeńcami. Za to, że jeńcy ci prag- 
nęli wrócić do swych miast, do domów, 
do żon i dzieci. Za to, że jeńcy ci nie 
chcieli zdradzić ojczyzny, nie chcieli 
stać się najemnymi żołdakami Wall 

treet, nie chcieli walczyć przeciw wła- 
snemu narodowi, nie dali się zastra- 
szyć amerykańskim lłudobójcom, nie 
dali się złamać torturom. 

Bohaterscy jeńcy odrzucili zdradę — 
niezłomni do końca, wierni swemu 
sztandarowi zginęli z rąk amerykań- 
skich siepaczy, Chwała bohaterom! 
Chwała narodowi. którego pozostali do 
końca wiernymi synami! Chwała partii, 
która ich wychowała! 

Wydarzenia na wyspie Pongam na- 
stąpiły w niewiele dni po uchwaleniu 
w ONZ — wbrew woli narodów, wbrew 
głosom delegacji krajów obozu poko- 
ju — obłudnej oszukańczej rezolucji 
przyjmującej amerykańską „zasadę“ 
tzw. „dobrowolnej repatriacji“ jako 
podstawę rozwiązania probłemu jeń- 
ców wojennych. Wydarzenia na wyspie 
Pongam, podobnie jak uprzednio na 
Kożedo i w innych obozach jenieckich, 
ujawniły istotę tej „dobrowolnej repa- 
triacji". Ta „dobrowolna repatriacja", 
gwałcąca elementarne zasady prawa 
międzynarodowego — to masakry bez- 
bronnych jeńców pragnących wrócić do 
Ludowej Ojczyzny, to próby zmusza- 

„ nią jeńców do zdrady ojczyzny, to dą- 
żenia amerykańskich imperialistów do 
uniemożliwienia natychmiastowego 
przerwania działań wojennych w Ko- 
rei, to dążenie Wall Street, zamienia- 
jącej krew w dolary, do rozszerzeria 
krwawej agresji przeciw bohaterskiej 
Korei. 

Taka jest istota zerwania rokowań 
w Panmundżon przez delegację ame- 
rykańską, taka jest istota amerykań- 
skich manewrów w ONZ i haniebnych 
rezolucji narzucanych ONZ przez ame- 
rykańsko-angielskich imperialistów. 


Masakry jeńców wojennych na wys- 
pie Pongam i w innych obozach jeniec- 
kich, barbarzyńskie naloty piratów na 
spokojne miasta i wsie Korei, stosowa- 
nie broni bakteriologicznej, pastwienie 
się nad bezbronnymi kobietami, dzieć- 
mi, starcami, wyrywanie płodów z łona 
matek, wyłupywanie oczu niemowle- 
tom — oto fakty ukazujące całemu 
światu zwyrodnienie, bestialstwo, sa- 


południowego posiedzenia było 
przewodniczącego 
Ogólnoniemieckiej delegacji 
Przemówie- 


zasiadają z ramienia Polsk! 
prof. Kuratowski, Kowalczyk i 
 Kłosiewicz, w drugiej — prof 
Infeld, Kruczkowski, Skibniew- 
Iubieński i Wasilkowska 


Zbrodnia w Pongam 


dyzm nieludzki amerykańskich ,super- 
manów“: tych żądnych krwi pułkow- 
ników Millerów, generałów Clarków 
i Ridgway'ów, ich mocodawców Tru- 
manów i Eisenhowerów, ich wspólnych 
panów Morganów i Rockefellerów czer- 
piących z przelanej krwi miliardowe 
zyski. 

Narody nie zapomną nazwisk ludo- 
bójców. Zbrodnie nie ujdą kary! 

Potworne zbrodnie amerykańskich 
imperialistów w Korei mają na celu 
zastraszenie, złamAnie bohaterskiego 
narodu koreańskiego. „Jednakże — mó- 
wiła na Kongresie Narodów delegatka 
Korei Kim Jen-sun — agresorzy impe- 
rialistyczni nie zdołają nigdy rzucić na 
kolana narodu koreańskiego, gdyż na- 
ród koreański kocha wolność i gotów 


„jest poświęcić dla niej życie". 


Mówiła te słowa delegatka nieujarz- 
mionej Korei na sali Kongresu w Wied- 
niu A w tym samym czasie potwier- 


dzili je czynem bohaterscy jeńcy z Pon- 


gam. . 

Zbrodnicze salwy amerykańskich 
oprawców z Pongam nie zagłuszyły wol- 
nej pieśni bohaterskich jeńców. Ci któ- 
rzy zostali przy życiu śpiewali nadał 
Ranni podnosili się z ziemi i wsparci 
o towarzyszy Śpiewali nadal. Tylko za- 


bici milczeli. Lud Korei będzie śpiewa! | 


o nich pieśni. 

Amerykańscy najeźdźcy nie zdołają 
ugiąć narodu koreańskiego. Naród wal- 
czący o wolność jest „nieujarzmiony 
Zbrodnie amerykańskich ludobójców są 
tylko dowodem ich słabości, ich bezsi- 
ły wobec potęgi, wobec niezwyciężo- 
ności Korei, wobec załamania się ich 
agresywnych planów. 

Nie ma i nie może być na świecie 
uczciwego człowieka w którym nie bu- 


dziłoby podziwu i najgłębszych sympa- | 


tii bohaterstwo koreańskiego narodu. 
Nie ma i nie może być człowieka w któ- 
rym bestialstwa imperialistów amery- 
kańskich nie rozpalałyby sprawiedli- 
wej szlachetnej nienawiści do ludo- 
bójców, nie budziłyby gniewu i odrazy. 

Wyraz temu dają obrady Wielkiego 
Kongresu Narodów, na którym przed- 
stawiciele całej pokój miłującej ludz- 
kości, ludzie różnych ras i narodowo- 
ści, różnych religii i z różnych partii, 
domagają się natychmiastowego przer- 
wania działań wojennych w Korei. 

Bohaterski naród koreański znajduje 
w swej sprawiedliwej walce o wolność 
i niepodległość poparcie wszystkich lu- 
dzi dobrej woli. Narody potępiają lu- 
dobójców. Narody domagają się natych- 
miastowego przerwania krwawej agre- 
sji amerykańskiego imperializmu w Ko- 
rel. 

Coraz donośniej, coraz potężniej roz- 
brzmiewa we wszystkich krajach głos 
narodów: X 

Pokój Koreil 

Hańba amerykańskim ludobójcom! 


Delegat polski na Kongres Narodów, znany górnik Szczepam 
wymienia autografy z delegatami innych 
krajów 


Błaut (w środku) 


Izba Ludowa NR 


niemiecki do walki o pokojowe 
zjednoczenie kraju 


(f) BERLIN (PAP). Izba Lu- 
dowa NRD 18 bm. uchwaliła 
jednomyślnie tekst następującej 
deklaracji w sprawie pokojowe- 
go rozwiązania kwestii niemiec- 
kiej: , 

„Izba Ludowa NRD wita z 
zadowoleniem uchwały Między- 
narodowej Konferencji dla po- 


kojowego rozwiązania kwestii 
niemieckiej. : 
Opór narodu niemieckiego 


wobec układów wojennych 2 
|Bonn wzrasta z dnia na dzień 


i duprć bdużił do odroczenia] 
trzecie, czytania tych hanieb- | 
nych układów w Bundestagu. 


Obecnie należy ostatecznie u- 
daremnić te układy i równo- 
| cześnie spowodować upadek 
Adenauera 1 całego jego rozbi- 
jackiego i wojennego reżimu. 


Międzynarodcwa Konferencja 
dla pokojowego rozwiązania 
| kwestii niemieckiej, Niemiecki 
| Kongres w obronie pokoju i po- 
(rozumienia oraz obrady Kon- 
„gresu Narodów w Wiedniu 


Werhanek hillerowskich żołdaków 
do armii Ridgwav'a 


(£) BERLIN (PAP). Agencja 
ADN podaje, że przyszły „mi- 
nister wojny“ w rządzie boń- 
skim, Blank wezwał wszystkich 
|b. zawodowych oficerów ji żoł- 


nierzy hitlerowskiego Wehr- 
machtu, aby wstępowali do 
|wojsk  zachodnio-niemieckich, | 
|kióre wejdą w skład „armii 


europejskiej". W oświadczeniu 
zamieszczonym przez jedno z 
| faszystowskich czasopism woj- 


„do rad na 


(f) SOFIA (PAP), Prezydium 
Zgromadzenia Narodowego Buł- 
„garskiej Republiki Ludowej o- 
publikowało komunikat o wy- 
nikach wyborów do rad naro- 
dowych, które odbyły stę 14 bm. 
| W wyborach — stwierdza m. 
(in. komunikat — wzięło udział 
około 99 procent uprawnionych 
do głosowania. 

Na kandydatów 


Frontu Oj- 


KP Czech 


(f) PRAGA (PAP). 16 bm. w 
toku obrad  Ogólnokrajowej 
Konferencji Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji kontynu- 
owano dyskusje nad referatem 
Klementa Gottwalda. 

Nastepnie odczytano telegram 
2z odpowiedzią Konferencji na 
telegram powitalny Komitetu 
Centralnego Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego. 
Uczestnicy Konferencji przyję- 
li telegram burzliwą długotrwa- 
łą owacją na cześć KPZR i to- 
warzysza Stalina, 

17 bm. na przedpołudniowym 
posiedzeniu Ogólnokrajowej 
Konferencji KP Czechosłowacji 
toczyła się w dalszym ciągu dy- 
skusja nad referatem przewod- 
niczącego Partii Klementa 
Gottwalda. 

Członek Prezydium KC KPCz, 
przewodniczący Komunistycznej 
Partii Słowacji — V. Siroky 
omówił wyniki przeprowadzo- 
nej na-szeroką skalę dyskusji 
partyjnej nad projektem nowe- 
go Statutu KP Czechosłowacji, 
|zanalizował podsiawowe prob- 
emy, wypływające z dyskusji * 


Organ KC 
Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


Wielkie zwycięstwo Frontu 
Ojczyźnianego Bułgarii w wyborach 


Ogólnokrajowa Konierencja 


CENA 15 gr. 


Foto CAF — Z. Wdowiński 


D wzywa naród 


wskazują narodowi niemieckie= 
mu drogę do pokojowego roz= 
wiązania jego najbardziej ży” 
wotnych i nie cierpiących zwło- 
ki problemów narodowych, Po- 
kojowe zjednoczenie Niemiec 
może i musi być osiągnięte: 

a) przez utworzenie ogólno+ 
niemieckiej komisji, składającej 
sią z upoważnionych przedsta- 
wicieli Izby Ludowej NRD 1 
Bundestagu; komisja ta uczest- 
niczyłaby w obradach czterech 
mocarstw, w celu zawarcia tra- 
ktatu-pokojowego -z Niomosmię 

b) przez powszechne, wolne i 
tajne wybory w całych Niem- 
czech w celu utworzenia rządu 
ogólnoniemieckiego, który by 
upoważniony został przez cały 
naród do zawarcia traktatu pc= 
kojowego. 

Izba Ludowa NRD wzywa 
przeto wszystkich Niemców, by 
kontynuowali ze wzmożoną siłą 
walkę przeciwko zbrodniczym 
układom wojennym, walkę o 
pokojowe rozwiązanie kwestii 
niemieckiej", 


skowych Blank stwierdźa, ża 
armia zachodnio-niemiecka po< 
trzebować będzie „wielu tysięcy“ 
b. oficerów i podoficerów faszy« 
stowskich. Jednocześnie podał 
on do wiadomości, że od D 
kwietnia 1950 r., dzięki „stara= 
niom" rządu Adenauera, uwola 
nionych zostało 2696 zbrodnia+ 
rzy wojennych, którzy skazaną 
byli na długoletnie więzienie. 


rodowych 
czyźnianego oddano 4.757.604 
głosy, tj. 98,89 procent odda» 


nych głosów, 

Ogółem do okręgowych, miej» 
skich, rejonowych t wiejskich 
rad narodcwych wybrano 59.64R 
deputowanych, w tym — 11.306 
kobiet. Przeszło 72 procent wy» 
branych — to członkowie Kos 
munistycznej Partii Bułgarii 4 
Bułgarskiego Ludowego Związa 
ku Rolnego. 


~ 


osłowacji 


i uzasadnił zaproponowany 
przez Prezydium KC KPCz pro» 
jekt nowego Statutu Partii. 


Końcowe słowa V. Siroky'egą 
o niczłomnej jedności Komunia 
stycznej Partii Czechosłowacji, 
której przewodzi Klement 
Gottwald, o jej wierności dla 
sztandaru Lenina - Stalina zo- 
stały powitane burzliwą owa 
cją. 


DZIŚ W NUMERZE: 


WŁODZIMIERZ SOKORSKI, 
minister Kultury 1 Sztuki: 
O wyższy poziom Ideowo- 
artystyczny polskiej plastyk! 
(Na marginesie III Ogólno- 
polskiej Wystawy) 

k. w.: Partyjna konferencja w 
Rudzie Pabianickiej 

ST. B.: W sprawie niebezpie- 
czeństwa wojny ł walki o 
pokój (Odpowiedzi na pyta- 
nia czytelników) 

T. SAPOCIŃSKI: Planowanie 
wewnątrzzakładowe — wa- 
runkiem  rytmiczności pro- 
dukcji 

MANIAN PODKOWIASKI: 
USA bez maski 


r ZE PRYNA 


Narody żądają zaprzestania wojny w Korei i zakazu 


ŚRYBUNA 


ŁUDU 


Nr 353 


stosowania ludobójczej broni bakteriologicznej 


Dalsze obrady Kongresu w Wiedniu 


(f) WIEDEŃ (PAP), Na przedpołudniowym posiedzeniu 
Kongresu Narodów w Obronie Pokoju w dniu 17 bm. toczyła 
się w dałszym ciągu dyskusja nad zagadnieniami, które absor- 


hują umysły wszystkich ludzi 


pokoju, niezawisłości narodowej, położenia kresu toczonym 
obecnie wojnom i osłabienia napięcia międzynarodowego. 


Przewodniczący obradom de- 
legat szwedzki Artur Lund- 
quist udzielił głosu członkowi 


Biura Politycznego partii „De=; 


mokratycznego Związku Mani- 
festu Algerskiego* Hadżj Ali 
Achmedowi, który opowiedział 
uczestnikom Kongresu o stra- 
szliwych warunkach narodu al- 
gerskiego, uciskanego przez ko- 
lonizatorów francuskich. 

Na posiedzeniu przedpołudnio- 
wym wielu delegatów, przewa- 
żnie uczeni różnych krajów, po- 
święciło swe przemówienia za- 
gadnieniu wojny bakteriologicz. 
nej. prowadzonej przez imperia- 
listów amerykańskich w Korei 
i w Chinach. 

Jako pierwszy w sprawie tej 
zabrał głos lekarz koreański 
No Din Huan. W przemówie- 
niu swoim wskazał on na zbro- 
dnicze cele, jakie przyświecały 
użyciu przez Amerykanów bro- 
ni bakteriologicznej w Korei. 

Na niezbitych faktach "No 
Din Huan wykazał, że solda- 
teska amerykańska już na dłu- 
go przed rozpoczęciem wojny w 
Korei przygotowywała się do 
zastosowania broni bakteriolo- 
gicznej. 

Wszystkie miłujące pokój na- 
rody — oświadczył w zakończe- 
niu No Din Huan — powinny 
zażądać od agresorów amery- 
kańskich zaprzestania wojny 
bakteriologicznej prowadzonej 
przeciwko narodowi koreańskie- 
mu. 


na całym Świecie, nad sprawą 


| Musimy zakomunikować Kon- 
igresowi — oświadczył Czen Wen- 
gui — że wojna bakteriologiczna 
wciąż jeszcze trwa. Przed na- 
'szym wyjazdem z Pekinu o0-| 
trzymaliśmy od chińskiego od- 
działu przeciwepidemicznego w 
Korei doniesienie, że lotnictwo 
amerykańskie w dalszym ciągu 
prowadzi wojnę bakteriologic 
ną. W październiku ponownie 
zostały zrzucone zarażone owa- 
dy i liście oraz znaleziono bom- 
by bakteriologiczne. 

Uczony radziecki prof. Żukow- 
Wereżnikow oświadczył, że sol- 
dateska amerykańska, stosując 
broń bakteriologiczną, ujawniła 
tym samym swe zbrodnicze za- 
miary wobec całego kontynen- 
tu, na którym położone są kraje 
Azji i Europy, zamieszkałego 
'przez narody, które stworzyły 
, wysoką kulturę. 
| Prof, Żukow Wereżnikow 
szczegółowo opowiedział o bo- 
haterskiej walce narodu kore- 
ańskiego i chińskiego mającej 
na celu zapobieżenie epidemiom 
sztucznie wywoływanym przez 
Amerykanów. Uczciwi ludzie 
we wszystkich krajach powinni 
zażądać od kół rządzących USA | 
zaprzestania wojny w Korei.; 
|Prowadzone obecnie wojny po- 
winny być niezwłocznie przer- 
wane, a broń masowej zagłady, | 
w tym również broń bakterio- 
logiczna, powinna być zakazana 
po wsze czasy. 4 


Profesor uniwersytetu w Sao 
Paulo (Brazylia) Pessoa, który | 
wchodził w skład międzynaro-| 
dowej komisji uczonych powo- | 
łanej do zbadania faktów pro-| 
wadzenia wojny bakteriologicz- 
nej w Chinach i w Korei, omó-| 
wił wyniki dwumiesięcznej pra-| 
cy tej komisji. Przekonałem się 
— oświadczył prof, Pessoa — że | 
narody Korei i Chin rzeczywi- 
ście padły ofiara stosowania 
broni bakteriologicznej przez 
wojska amerykańskie. 

Po  przytoczeniu  niezbitych 
faktów, świadczących o stoso- 
waniu przez ludobójców amery- | 
kańskich broni  bakteriologicz- | 
nej w Korei i w Chinach, prof. 
Pessoa wyraził swe oburzenie 
na imperialistów amerykańskich | 
wykorzystujących zdobycze na-| 
uki nie dla dobra ludzi, lecz dla | 
lch masowej zagłady. | 

Bakteriolog chiński, szef służ- ; 
bv zdrowia oddziałów ochotni- ; 
ków chińskich w Korei, prof. i 
Czen Wen-gui oświadczył, że: 
delegacja chińska przywiozła ze ' 
sobą dokumenty o wojnie bak- 
teriologicznej w Korei i w Chi- 


nach oraz film dokumentarny. , 


jak również przedstawiła Kon- | mówienie na temat: „Położenie kresu 
gresowi sprawozdanie między- | wojnom*, w którym powiedział m. in.: 


narodowej komisji uczonych po- 
wołanej do zbadania faktów 


prowadzenia wojny bakteriolo- | Wojen, wojna 


gicznej w Korei i w Chinach. 

Czen Wen-gui podkreślił, że 
te próby Stanów Zjednoczonych 
nie zostały uwieńczone sukce- 
sem, przede wszystkim z tego 
powodu, iż naród chiński miał 
już doświadczenie walki prze- 
ciwko broni bakteriologicznej, 
którą stosowali przeciwko nie- 
mu militaryści japońscy w la- 
tach 1940—1941. 


W kilku zdaniach 


Delegacja pisarzy polskich 
przybyła do Leningradu 
(f) MOSKWA (PAP). Znajdująca 

aig w ZSRR delegacja pisarzy pol- 

skich z Jerzym Putramentem na 
czeie przybyła do Leningradu. 
Członkowie delegacji spotkali się 

1 pisarzami leningradzkimi. Spot- 

kanie upłynęło w niezwykle ser- 

decznej atmosferze. 


Bezczelne postępowanie 
policji USA wobec 
marynarzy francuskich 


(t) PARYŻ (PAP). Prasa francus- 
ka podaje, że w czasie ostatniego 
rejsu francuskiego statku transa- 
tlantyckiego  „Liberte'' z Nowego 
Jorku do Hiawru, na jego „pokładzie 
znajdował się oficer palicji ante- 
rykańsxiej, który przeprowadził 
wśród członków załogi śledztwo w£ 
nietod osławionej komisji do bada- 
nia działalności antyamerykańskiej. 
Wywołalo to głębokie oburzenie 
wśród marynarzy i francuskiej opi- 
nii publicznej. 

Dziennik „Humanite” 
w  Hawrze odbyło się 
członków załog! statku 
na którym uchwalono rezolucję 
protestująca przeciwka tym „in- 
kwizycyjnym metodom'' policji a- 
merykanskiej. 


Urugwaj i Brazylia nie 
ratyfikowały układów 
z USA 


(f) NOWY JORK (PAP). Jak 
nosi korespondent „New Y 
Times" z Montevideo, parlament 
uřugwajsxi zakończył tegoroczną 
sesję, nie ratyfikując układu z USA 
w sprawje „pomocy'* wojskowej. 
Ten sam 
de Janeiro. iż parlament brazylii- 
ski odroczył do 3 styczmia 1953 r 
rozpatrzenie układu amerykańsko- 
brazylijskiego w sprawie „pomocy“ 
wojskowej USA dla Brazylii. 


Kronika polityczna 


(f) Prezes Rady Ministrów 
Boiesław Bierut przyjął w dniu 
18 bno Ambasadora a 
czajnego i Peinomocnego Turcji 
w Polsce Abdiiahata Aksina. 

(PAP) 


donosł, że 
zebranie 
„Liberte“, 


Szachy 
Na turnieju szachowym 
o mistrzostwo ZSRR 


Ne mistrzostwach szachowych 
ZEBR rozegiana została trzynasta 
tunda. Największym zainteresowa” 
niem cieszyło się spotkanie lidera 
turnieju Tajmanowa ze Smysło- 
wem. Po niezwykle ciekawej grze 


spotkanie to zakończyło SIę remil- | 


sem. Również remisem zakonczyły 
s rtie: Botwinnik 
Am — Simagin, _ Bronszteln 
Konstantinopolski 1. Korcznoj 
Tołusz. Heller poniósł porazkę % 


spotkaniu Z Moisiejewem. 


E 


| Kongresu Narodów 


- | ¿liwość 


Nadzwy- | 


— Kasparian. | 


Z kolej głos zabrała przewo- 
dnicząca Światowej Demokraty- 
cznej Federacji Kobiet, Eugenie 
Cotton, która powitała uczest- 
ników Kongresu w imieniu mi- | 
lionów kobiet całego świata. 

Przewodniczący kanadyjskie- | 
go kongresu obrońców pokoju, 
James Endicott, podkreślił w 
swym przemówieniu doniosłe 
znaczenie zasady pokojowego 
współistnienia narodów. Za- 
sada ta — oświadczył on — jest 
podstawą kanadyjskiego ruchu 
w obronie pokoju. 

Musimy domagać się — po- 
wiedział Endicott — aby wszy- 
stkie rządy podpisały protokół 
genewski i zobowiązały się, iż 


|stania wojny w Korei. 


|prześladowaniom tym położony 


|winna mieć swoją reprezenta- 


į krajów 


stwierdził, 


|nigdy nie będą prowadziły wo- 


jen bakteriologicznych. Musimy 
zażądać niezwłocznego zaprze- | 


Na zakończenie Endicott o- 
świadczył: Przede wszystkim 
należy zażądać, aby pięć wiel- 
kich mocarstw zebrało się i zo- 
bowiązało, iż żadne z nich ni- 
gdy pierwsze nie rozpocznie 
wojny. 

Dziennikarz węgierski, Tibor 
Merai, który znajdował się w | 
Korei od sierpnia 1951 r. doj 
września 1952 r., opowiedział u- 
czestnikom Kongresu o barba- 
rzyńskim bombardowaniu przez 


lotnictwo amerykańskie spo- 
kojnych miast i wsi koreań- | 
skich. 


Na posiedzeniu  przedpołu- 
dniowym przemawiał również 
przewodniczący CRZZ Wiktor 
Kłosiewicz. 

(Przemówienie W, Kłosiewi- 
cza podajemy oddzielnie). 

Ponadto przemawiali: przy- 
wódca Związku Fińskiej Mło- 
dzieży Rolniczej, Olavi Lahtela 
i powieściopisarka hinduska, 
Malti Bedekar. 

Na popołudniowym posiedze- 
niu Kongresu Narodów w 
Obronie Pokoju 17 bm. prze- 
wodniczył delegat Argentyny— 
Barletta. 

Przedstawiciel Paragwaju —| 
Jose Flores zgłosił w imieniu 
delegacji paragwajskiej nastę- 
pujące propozycje: 

1) Kongres Narodów w Obro- | 
nie Pokoju powinien wypowie- 
dzieć się za niezawisłością na- 
rodową wszystkich ludów. 

2) Kongres Narodów» powi- 
nien zwrócić się do rządów w 
tych krajach, w których ruch 
pokojowy jest prześladowany 
i zażądać od nich gwarancji, że 


będzie kres. 
Światowa Rada Pokoju po- 


cję w ONZ. i 
Z kolei przemawiał delegat) 
Libanu Ahmed Arif el Zein, 
który wzywa Kongres do po- 
parcia walki niepodległościowej 
kolonialnych. 

Delegat Czechosłowacji inż. 
Rohlena mówił o gorącym pra- 
gnieniu pokoju ożywiającym 
naród czechosłowacki. 

Poeta iracki Kazim Samawi 
że dla zapewnienia 

narodów należy 


. 


niezawisłości 


| utworzenia 


|el Gazali, 


|Cypru, Kokonasa, który 


położyć kres układom sankcjo- !nej Europy Zachodniej i zacho- W dniu 14 bm. zmarło w szpitalu. W ten sposób 
śmiertelnych ofiar tej masakry wzrosła do 87. 


przez dłuższy czas z karabinów | 


nującym brak równouprawnie - 
nia między państwami imperia- 
listycznymi, a uciskanymi przez 
nie krajami oraz wycofać 
wszystkie wojska obce z teryto- 
rium innych krajów. Należy w 
szczególności 
1 tzw. 
Środkowego Wschodu“. 

Następnie przemawiała Zeinab 
przewodnicząca sto- 
warzyszenia kobiet — muzułma- 
nek w Egipcie. 

Po przemówieniu delegata 
opo- 
wiedział członkom Kongresu 0 
walce obrońców pokoju na Cy- 
trybunę wchodzi 


prze, na 
przewodniczący delegacji Mon- 
golskiej Republiki Ludowej 
Szyrendyb. Mówca wypowia- 
da się w imieniu delegacji 
mongolskiej za natychmiasto- 


wym zaprzestaniem ognia W 
Korei, udzieleniem narodowi 
koreańskiemu prawa do decy- 
dowania o swych sprawach 
wewnętrznych, zawarciem 


wszechstronnego traktatu poko- | 


jowego z Japonią. 

Na środowym posiedzeniu po- 
południowym przemawiali rów- 
nież Jacques Mitterand (Fran- 
cja), Nguen Xuan Tuy (Viet- 
nam), Louis Aragon (Francja). 
poeta chilijski — Pablo Neruda 
i Jugosłowianin Pero Popivoda. 


(f) WIEDEŃ (PAP). Na posie- 
dzeniu nocnym z dnia 17 na 18 
bm. przewodniczył delegat Pol- 
ski, ks. Lemparty. 


Pierwszy zabrał głos w dysku- 


sji Jean Van Lird (Belgia), któ-, 


ry nazwał siebie przedstawicie- 
łem „Międzynarodówki ludzi 
sprzeciwiających się wojnie“ 0- 
raz pacyfistą. Oświadczając, że 
„Międzynarodówka“, którą on 
reprezentuje występuje przeciw- 
ko wojnie w Indochinach, za sa- 
botowaniem wysyłki materiałów 
wojennych do krajów, gdzie 
toczą się wojny, przeciwko sto- 
sowaniu broni masowej zagła- 
dy itp., Van Lird powtórzył o- 
klepane kłamstwa prasy burżu= 
azyjnej krajów 
Związku Radzieckim i krajach 
demokracji ludowej. 


Delegat Szwajcarii Kramer 
twierdził, że pokój można utrzy- 
mać „jeżeli kraje Europy Zacho- 
dniej zjednoczą się w jedną nie- 
zależną organizację sfederowa- 


odrzucić projekt | 
„dowództwa | 


zachodnich o, 


wają absolutną neutralność". 
| Na trybunie ukazuje się de- | 
| legat Portugalii Vasco Cabral. 
i Odczytuje on orędzie młodzieży 
į portugalskiej, która ślubuje, że | 
poświęci wszystkie siły walcew | 
obronie pokoju i niezawisłości 
Portugalii. 

Z koiei przemawia duchowny 


| Stanley Evans (Wielka Bryta- 
mia), Naczelnym zadaniem de- | 


legatów na Kongres Narodów — | 
joświadcza m. in. mówca — jest 
nie ustawać w walce o położe- 
nie kresu działaniom wojennym 
w Korei: 

W odpowiedzi na wezwanie | 
Evansa duchowni wszystkich 
| wyznań — prawosławni, katoli- 
cy. protestanci, muzułmanie — 
i zbliżają się do stołu prezydial- 
nego i wśród niemilknących 
owacji delegatów składają swe 
podpisy pod deklaracją wzywa- 
jącą do natychmiastowego za- 
kończenia działań wojennych w 


Korei. Uczestnicy Kongresu 
powstają z miejsc. 
Dziekan Canterbury Hewlett 


|Johnson i metropolita Mikołaj 
| padają sobie w objęcia. Wokół 
nich skupiają się, głęboko wzru- 
|szeni, księża, pastorzy i inni du- 
| chowni z przeszło 100 krajów. 

| Sekretarz Powszechnej Konfe- 
|deracji Pracy Jules Duchat 
| (Francja) stwierdził, że naród 
lfrancuski solidaryzuje się ze 
wszystkimi narodami toczącymi 
walkę o niepodległość, zwłaszcza 
zaś z narodami Tunisu, Maroka. 


Dalsze szczegóły potwornej zbrodni 


Amerykanów na wyspie Pongam 


(f) NOWY JORK (PAP), Dowództwo amerykańskie w Ko- 
'rei podało oficjalnie do wiadomości, że jeszcze trzech jeń- 


ców spośród rannych podczas masakry na wyspie Pongam | 


Od korespondentów agencji 


| prasowych i dzienników USA 
wiadomości, | 


nadeszły dalsze 
które rzucają jaskrawe świat- 
ło na bezmiar  barbarzyństwa 
najeźdźców amerykańskich. U- 
wydatniają one zarazem z jesz- 
cze większą mocą bezgraniczny 
cynizm oprawców amerykań- 
skich i obrazują wymownie 
istotny charakter tzw. 


wolnej repatriacji“ na modłę 
amerykańską. 

Oto na przykład relacja kore- 
spondenta agencji „United ; 
Press“: 

Cytując słowa komendanta 
obozu jenieckiego na wyspie 


Pongam ppłk. Millera, kore- 
spondent stwierdza, że „bunt“ 
przeszło 4 tysięcy jeńców wo- 
jennych zakończył się dopiero 
wtedy, gdy Miller kazał 300 żoł- 
nierzom amerykańskim i lisyn- 
manowskim strzełać do jeńców. 
W rezultacie 


scu osiemdziesięciu kilku jeń- | 
ców, a 120 odniosło rany. 
Jak podaje dalej korespon- 


dent, dając mimo woli świadec- 
two bohaterstwa jeńców koreań- 
skich i chińskich, stali oni pod- 
czas masakry pod ogniem nie 


kulami. Żołnierze amerykańscy 


Algeru i Vietnamu. 

| Na nocnym posiedzeniu prze- 
mawiali ponadto: przedstawi- 
|cjele W. Brytanii — Irena Warn, 
John Smith, Manquel, Suzanne 
| Harris i Walby, dając wyraz 
gorącym  pragnieniom pokoju 
jożywiającym różne reprezento- 
|wane przez nich grupy społecz- 
|ne, polityczne i religijne. W 


‘dalszym ciągu przemawiali prof. | prawą wojsk francuskich 
przedstawi- | patriotami marokańskimi, wal- 
przedstawiciel | czącymi o wolność swego kraju. 


i Ada Alessandrini 
|cielka Włoch, 


Czarnej Afryki — Camara oraz | Palar 
hinduski | przykładów udowodnił, 


dziennikarz i pisarz 
| Kobrux Singh. Na zakończenie 
dyskusji zabrali głos dwaj 


gijskich Masquellier i Lecocqą. 


Posiedzenie zakończyło się we 
wczesnych godzinach rannych 
18 bm. © 


Położenie kresu toczącym się obecnie wojnom 
— powszechnym żądaniem narodów Świata 


P 


(f) WIEDEŃ (PAPAS grudnia na posiedzeniu porannym 
„MW)bronie Pokoju, wybitny chiński dzia- 
łacz społeczny i znakomity pisarz Kuo Mo-żo wygłosił prze- 


w 


Spośród toczących się obecnie 
w Korei jest nie- 
wątpliwie najpoważniejszym 
niebezpieczeństwem dla sprawy 
pokoju na całym świecie. 

Wojska amerykańskie prowa- 
dzą wojnę w Korei w sposób 
niezwykle okrutny: — z wyjat- 
kiem bomby atomowej, używa- 
ją oni na szeroką skalę wszyst- 
lkich rodzajów broni masowej, 
| zagłady, a więc broni bakterio- 
logicznej i chemicznej oraz! 
bomb i pocisków napalmowych. | 

W ciągu przeszło dwóch lat 
bezpośrednie wydatki Ameryka- | 
nów na prowadzenie wojny , 
sięgają już 20 miliardów dola=| 
rów, a straty w zabitych i ran- 
nych są olbrzymie. | 

Komunikat ogłoszony przez| 
dowództwo naczelne Koreań- 
skiej Armii Ludowej i ochotni- 
'ków chińskich stwierdza, że doj 
(dnia 15 listopada br. straty, 
„wojsk ONZ“ wynoszą przeszło 
660 tysięcy ludzi w zabitych i 
rannych, w tym straty armii a- 
merykańskiej — 300 tysięcy żoł- 
nierzy i oficerów. 

Naród koreański į naród chiń- 
ski, tak samo jak miłujące po- 
kój narody całego świata, pra- 
'gnęły i pragną gorąco pokoju i 
(5a gotowe bronić swej ziemi i 
pokoju na Dalekim Wschodzie 
i na całym świecie. 

Jeśli natomiast chodzi © 
| stronę amerykańską, to ponie- 


|jowy. 


rzemówienie Kuo Mo-żo 


toczącym się obecnie 


waż wojna okazała się sprawą 
nie tak łatwą, jak przypuszczałi 
imperialiści amerykańscy, i pod 
naciskiem światowej opinii pu- 
blicznej, — rząd Stanów Zjed- 
noczonych przyjął 10 lipca u- 
biegłego roku propozycje pro- 
wadzenia rokowań w sprawie 
rozejmu w Korei. 

Niestety jednak, rząd USA i 
generałowie amerykańscy nie 
rnają bynajmniej szczerego za- 
miaru rozstrzygnięcia problemu 
koreańskiego w sposób poko- 


W dalszym ciągu swego prze- 
mówienia Kuo Mo-żo omówił 
sprawę repatriacji jeńców i u- 
dowodnił, że strona amerykań- 
ską nie zamierza przestrzegać 
postanowień konwencji między- 
narodowych i podpisanych przez 
nią układów ji porozumień. 

Mówca przytoczył oficjalne 
dane dotyczące wzrostu zysków 
monopoli amerykańskich, boga-| 
cących się na wojnie. Podczas | 
gdy w roku 1938 zyski monopoli 
amerykańskich wyniosły 3.300 
milionów dolarów, to w roku 
1951 zyski te wzrosły do sumy 
42.900 milionów dolarów, ti. 
zwiększyły się 13-krotnie, 

Omawiając dyskusję nad spra- 
wą Korei na VII sesji ONZ Kuo 
Mo-żo oświadczył m. in.: Jest 
rzeczą szczególnie godną poża- | 
łowania, że w omawianiu tak 
ważnego zagadnienia. nie biorą 


na Kongresie w Wiedniu 


"udziału przedstawiciele Korei ione oparte. to prawda uznana | Matoka wywołują wstrząsające 
jprzez wszystkie narody całego, 


Chin, to jest, że zagadnienie 
jest omawiane jakby zaocznie. 
Dlatego też musimy stwierdzić, 
że projekty różnych delegacji 
krajów kapitalistycznych są tyl- 
ko zmienionym projektem ame- 
rykańskim. Projekty te nie ma- 
ją na celu położenia kresu to- 
czącym się wojnom i rozstrzy- 
gnięcia sprawy jeńców wojen- 
nych, lęcz przeciwnie, mogą być 
przez rząd amerykański į jego 
generałów wykorzystane w ce- 
lu przeciągania wojny w Korei. 

Inne projekty przewidują 
natychmiastowe zaprzestanie 
wszystkich działań 
a następnie właściwe rozstrzy- 


gnięcie sprawy repatriacji jeń-./ 


ców wojennych. Do tych pro- 
jektów należy propozycja wy 
sunięta przez Związek Radziec- 
ki. 

Przewiduje ona -rozstrzygnię- 
cie problemu koreańskiego w 
sposób pokojowy, a nie przy u- 
życiu siły zbrojnej. 


Niestety jednak propozycje 
radzieckie zostały odrzucone 
przez mechaniczną większość ' 


Zgromadzenia Narodów Zjedno-| 


czonych. 


II Kongres Obrońców Pokoju: 


w Warszawie, Swiatowa Rada 
Pokoju, utworzena na tym Kon- 
gresie i Konferencja Obrońców 
Pokoju krajów Azji i strefy 
Pacyfiku, która odbyła się w 


|Pekinie, uchwaliły wiele rezo- 


lucji w sprawie konieczności 


położenia kresu wojnie w Ko- | 


rei, w Vietnamie, na Malajach 
i w innych krajach. 

Siła tych rezolucji tkwi w 
tym. że zasady, na których są 


wojennych. | 


| świata. 
Zasady te są następujące: roz- 
strzyganie wszelkich zagadnień 
= duchu wzajemnego  porózu- 
jenia, a nie przez użycie siły 
zbrojnej oraz natychmiastowe 
położenie kresu wszystkim woj- 
nom; wzajemne poszanowanie 
niezawisłości naródowej i su- 
werenności; wycofanie wszyst- 
kich wojsk obcych z obszarów 
innych krajów; przestrzeganie 
układów międzynarodowych i 
norm prawa międzynarodowego 
oraz rozstrzyganie wszystkich 
konfliktów na słusznej i rozum- 
nej podstawie: przestrzeganie 
zasady humanitaryzmu; zakaz 
broni masowej zagłady, celowe- 
go niszczenia miast otwartych, 
bestialskiej eksterminacji jeń- 
ców wojennych oraz zatrzymy- 
wania ich przemocą. 

Kończąc swe przemówienie 
Kuo Mo-żo oświadczył: 

Panie Przewodniczący! Pano- 
wie Delegaci! 

Spojrzenia narodów Korel, 
Vietnamu i Malajów są zwró- 
cone w naszą stronę. Miliony 
ojców i matek tych żołnierzy, 
którzy walczą obecnie w Korei. 
w Wietnamie i na Malajach, o- 
jczekują z niecierpliwością od 
naszego Kongresu, by pomógł 
jim w odbudowie/ich ognisk ro- 
| dzinnych. Obowiązkiem naszym 
jest uczynić zadość powszech- 
[nym żądaniom przeważającej 
części ludzkości. 

Położenie kresu toczącym się 
obecnie wojnom oznacza zapo- 
bieżenie większej wojnie, która 
'może wybuchnąć jutro. 


Dla naszego narodu walka o pokój równoznaczna jest 


z walką o rozkwit naszej ojczyzny 


Przemówienie delegata Polski W. Kłosiewicza na Kongresie Narodów 
(f) WIEDEŃ (PAP). 17 bm. delegat polski Wiktor Klłosie- ` 


|wicz na Kongresie Narodów 


Zebraliśmy się tutaj dzisiaj z; 
| całego świata po to. by uczci-, 
| wie spojrzeć prawdzie w oczy. 
|wzajem. że istnieje realna mo- 
uratowania ludzkości | 
, przed bezmyślną katastrotą. i 


My mówimy: 


w Obronie Pokoju wygłosił 


g | przemówienie, w którym stwierdził m. in.: 
or. 


chcemy uniknąć i której unik- 
naé możemy. 
Są wprawdzie wśród organi- 


którzy uważają się za „anio- 
łów pokoju”, którzy głoszą z. 


roku 1939 koszty utrzymania w 
‘Stanach Zjednoczonych wzrosły 
przeszło trzykrotnie. 
Obciążenia podatkowe ludno- 
ści pracującej we Francji wzro- 
sły od zakończenia działań wo- 
jennych o 21 proc.. podczas gdy 


dziennik podaje z Rio by rozważyć i przekonać SIĘ na- zatorów trzeciej wojny ludzie. płace realne znacznie spadły. 


Obecna polityka wojny jeszcze 
bezwzględniej dąży do wyko- 


| trybuny ONZ. że ich jedynym  rzystania krajów kolonialnych, 
„Walka o po-|celem jest zbawienie świata od jako źródeł suroweów wojenno- 


|kój — to walka o życie". Słowa niebezpieczeństwa wojny. Do- strategicznych. W wyniku gra- 


„te rozumie v 
i na świecie. Rozumieją nas i poj 


deklaracje tych ludzi, jednak 


coraz więcej ludzi; cierają do nas głośne słowa i bieżczej polityki kraje kolonial- 


ne i zależne najdotkliwiej od- 


pierają ci wszyscy ludzie. Któ- trudno nam w te słowa uwie- czuwają skutki wyścigu zbro- 


rzy — bez względu na to, ja- rzyć, gdy fakty i liczby wzięte jeń. skazującego 
ką ideologię, jaką „religię. jaki z oficjalnych statystyk mówią głód. nędzę i wyzucie z podsta- 
| naród i jaką klasę społeczną rE- „o innego; Liczby mówią nam. wowych praw 


prezentują — nie zatracili nie- 
zwykle cennego i wrodzonego, 
normalnemu człowiekowi poczu- 
cia uczciwości. 

Hasło obrony pokoju przycią- 
ga i mobilizuje coraz szersze 
kręgi we wszystkich krajach 
świata. Świadczy o tym nasz 
obecny Kongres i nasza tu obe- 
cność. 
| Co nas tu tak tłumnie zgro- 
madziło? 

Przywiodła nas tu wszystkich 
jedna wspólna i nieugięta wola 
przeciwstawienia się złu, łączy 
imas świadomość wspólnego nie- 
bezpieczeństwa zagłady, której 
z 


że budżet zbrojeniowy USA 
wzrósł z 1 miliarda dolarów w 
roku 1937/38 do potwornej wy- | 
sokości 58,2 miliarda dołarów w 
roku 1952/53 i stanowi obecnie 
74 proc. całego budżetu Stanów 
Zjednoczonych. Te same źródła 
statystyczne wykazują, że w 
następstwie polityki zbrojenio- 
wej oficjalne zyski monopoli 
kapitalistycznych wzrosły z 33 
miliarda dolarów w roku 
do sumy 42.9 miliarda w ro- 
ku 1951. A jak przedstawia się 


ludność na 
społecznych i 
narodowych. 

Doświadczenie naszego kraju 
mówi nam, że dopiero z chwilą, 
kiedy weszliśmy na drogę po- 
koju, kiedy na nowych podsta- 
wach oparliśmy stosunki ekono- 
miczne i polityczne z naszymi 
sąsiadami, mogliśmy przezwy- 
ciężyć ciemnotę i zacofanie, zli- 
kwidować bezpowrotnie klęskę 
nędzy i bezrobocia, oraz nakre- 


niały program wszechstronnego 
rozwoju. który jednoczy dziś w 


sytuacja ludności pracującej, 
która dźwiga na swoich barkach 
te olbrzymie obciążenia? Od 


jednolitym froncie wszystkich 
| Polaków, zgodnych w podsta- 
wowych sprawach: obrony nie- 


| zawisłości kraju, realizacji wiel- 
kiego programu naszego budow- 
nictwa 1 konieczności obrony 


pokoju swiata. Dla naszego na- | 


rodu wałka o pokój równoznacz- 

ojczyzny. Nasze dotychczasowe 
osiągnięcia potwierdzają przed 
światem słuszność naszej dro- 
gi. 

Każdy naród ma prawo wy- 
brać sobie sposób życia, który 
mu odpowiada. Ale nikt nie da: 
garstce podżegaczy 
prawa narzucenia narodom 


wbrew ich woli — niszczyciel- | 


skiej wojny. W naszej epoce 
trwały pokój może istnieć tyl- 
ko przy zgodnym współistnieniu 
:i współpracy różnych systemów 
i społecznych i politycznych. 
Ogromny wzrost liczebny ru- 
|ehu obrońców pokoju, włącza- 
jnie się milionowych mas no- 
| wych ludzi do naszego nie ma- 
,lącego precedensu w historii ru- 
chu — dowodzi, że istnieje po- 
,wszechne dążenie narodów do 
pokojowego współżycia, że ma- 
sy pracujące na całym świecie 


1938 | Ślić przed całym narodem wspa- | wypowiadają się przeciwko woj- 


| nie. 

„Wierzymy w niewyczerpane 
siły uczciwych ludzi. 

„Do nich należeć będzie ostat- 
nie słowo w walce o pokój. 


ina jest z walką o rozkwit naszej | 


wojennych | 


„dobro- | 


zginęło na miej- | 


próbując nawet ukryć się przed. 


i lisynmanowscy ostrzeliwali ich ! 


liczba 


maszynowych i automatów oraz 
zwykłych karabinów. „Jeńcy — 
oświadczył Miller — stali w 
4 szeregach ująwszy się za rę- 
| ce. Śpiewali oni zakazane pieśni 
komunistyczne i wznosili okrzy- 
ki. Po naszej pierwszej salwie 
ranni jeńcy starali się utrzymać 
na nogach i śpiewać w dalszym 
ciągu. Ci ranni, którzy padli na 
ziemię, powstawali znów przy 
pomocy swych towarzyszy". 
Następnie straż wkroczyła do 


mi i kolbami spędzić jeńców do 
„martwej strefy* znajdującej 
się między podwójnym ogrodze- 
niem z drutów kolczastych, 
dzielącym poszczególne obozy. 

Tenże dziennikarz amerykań- 
ski cytuje wynurzenia jednego 
z gorliwych uczestników krwa- 
| wej rzezi — sierżanta Wiliama 
Hilla ze stanu Texas: „Wystrze- 
liłlem jakieś 30 razy do krzy- 
czącego tłumu czerwonych.. 
Nie cęlowałem jednak, lecz po 


| prostu strzelałem do tłumu“. 
| Trudno mu było oczywiście 
! chybić, strzelając do zwartej 


masy bezbronnych ludzi z od- 
 ległości zaledwie 30 jardów. 
Korespondent „Associated 
Press“, który również rozma- 
wiał z krwiożerczym komen- 


wnętrza obozu, ażeby bagneta- , 


dantem obozu Millerem, uzupełe 
nia sprawozdanie swego kole= 
gi. Jak wynika z jego relacji, 
|barbarzyńska rozprawa z bez- 
'bronnymi jeńcami wojennymi, 
„trwała 55 pełnych napięcia mi- 
nut“. I ten korespondent ame- 
|rykański przyznaje, że pretek- 
istem do masakry był fakt, że 
jeńcy mimo żądań Millera nie 


: zaprzestali śpiewu, co uznano 
jza „bunt”. 
Charakterystyczne jest, Ze 


różne pisma amerykańskie. w 
szczególności w stanach Ohio i 
Texas wychwalają krwawych 
katów z wyspy Pongam, nazy- 
wając ich „zbawcami Amery- 
ki". a 


* 
LONDYN (PAP). Dziennik 
| „Daily Worker“ protestuje z 
oburzeniem przeciwko rzezi 


chińskich i koreańskich jeńców 
wojennych w amerykańskim 0- 
bozie jenieckim.na wyspie Pon- 
gam. 

Na ogół kapitalistyczna prasa 
brytyjska ogranicza się do po- 
dawania bez komentarzy oficjal- 
tych komunikatów amerykań- 
skich — wystarczająco zresztą 
wymownych. Jednakże dziennik 
| „Daily Mirror“ „zamieścił arty- 
(kuł piętnujący amerykańskie 
metody traktowania jeńców wo- 


jennych. 
Dziennik „Daily Express" 
zmuszony jest przyznać, że 


Amerykanie i Anglicy pogwał- 


Terror wobec ludności i militarvzacja 
Maroka zagrażają pokojowi świata 


Obrady Komisji Politycznej ONZ 


(f) NOWY JORK (PAP). Na 
przedpołudniowym posiedzeniu 
15 bm. dyskusję nad sprawą 
Maroka rozpoczął delegat In- 
donezji Palar. Stwierdził on, że 
naród indonezyjski jest do głę- 
bi oburzony barbarzyńską roz- 
nad 


na podstawie szeregu 
że za- 
pewnienia francuskiego mini- 
stra spraw zagranicznych Schu- 


przedstawiciele pacyfistów bel- | mana o rzekomych „dużych o- 


siągnięciach" francuskiej poli- 
tyki kolonialnęj w Maroko nie 
są zgodne z prawdą. 
Przedstawiciel Anglii 
utrzymywał, 
Ogólne nie jest kompetentne 
do rozpatrywania problemu ma- 
Podobne zdanie 
delegat bel- 


Lloyd 


| rokańskiego. 
| wyraził również 
gijski. 

'  Polemizując z Lloydem dele- 
gat Iraku podkreślił, że gwałty 


|i barbarzyństwo władz francu- 


,skięh w stosunku do ludności 


wrażenie na całym świecie. 
„Czy wypowiedź delegata an- 
zgielskiego należy rozumieć w 


¿winni wiecznie pozostać w sy- 
tuacji niewolników kolonial- 
| nych?“ — zapytał delegat Iraku. 
Nà posiedzeniu 
wym delegat USA Jessup o- 
świadczył, że delegacja amery- 
kańska przy omawianiu sprawy 
Maroka zajmuje takie samo 
stanowisko, jak w sprawie tu- 
niskiej, czyli innymi słowy cał- 
kowicie popiera politykę kolo- 
nialnego ucisku i grabieży w 
Maroku. przekształcania tego 
kraju w bazę agresji. 
| Delegat Gwatemali zadeklaro- 


z poparcie dla żądań narodu 


marokańskiego wskazując, że 
sytuacja w Maroko stanowi za- 
grożenie pokoju światowego. 

W dyskusji zabrał również głos 
delegat ZSRR Sobolew, który 
zwrócił uwage Komisji na fakt 
militaryzacji Maroka i prze- 
kształcania go w bazę wojenną 
USA. 

Delegat ZSRR udowodnił fak- 
tami, że rząd francuski nie wy- 
pełnia wobec Maroka zobowią- 
zań przyjętych na siebie w myśl 
Karty NZ, Zgromadzenie O- 
gólne — oświadczył w zakoń- 
czeniu Sobolew -- powinno po- 
djąć kroki, zmierzające do roz- 
wiązania problemu marokań- 
skiego w myśl zasad i w duchu 
Karty NZ. 


że Zgromadzenie | 


ten sposób, iż Marokańgzycy po- | 


popołudnio- | 


| W oparciu o zasadę równo- 
uprawnienia wszystkich naro- 
dów, zarówno wielkich jak i 
małych, uznając prawo wszyst- 
kich narodów do samookreśle- 
nia, delegacja ZSRR popiera 
propozycje. zmierzające do za- 
dośćuczynienia słusznym żąda- 
niom i dążeniom narodu maro- 
kańskiego. 


Przemówienie 
H. Bireckiego 
na Zgromadzeniu 
. Ogólnym NZ 


(£) NOWY JORK (PAP). W 
debacie plenarnej Zgromadzenia 
Ogólnego nad sprawozdaniem 
|Komisji Społecznej dotyczącym 
isprawy wolności prasy i infor- 
„macji wygłosił przemówienie 
|delegat Polski Henryk Birecki. 
| Delegat polski oświadczył m. in.: 
| Podczas dyskusji w Komisji 
| Społecznej nad pracami ONZ 
w dziedzinie prasy i informacji 
delegacja polska podkreśliła ko- 
nieczność wprowadzenia w ży- 
[eie rezolucji 
,stopada 1947 r., w której po- 


tępiono wszelkiego rodzaju for- | 


|my propagandy wojennej jako 
groźbę dla pokoju. 

W USA, podobnie jak w in- 
nych państwach bloku atlanty- 
jekiego. nie tylko nie podjęto 
żadnych kroków w celu reali- 
zacji obowiązującej rezolucji z 
listopada 1947 r., lecz na odwrót 
zorganizowano systematyczną 
akcję zatruwania umysłów wła- 
snego społeczeństwa propagan- 
dą wojenną oraz oddziaływa- 
no w tym kierunku na inne 
narody, w szczególności przy 
pomocy oszczerczych kampanii 
radiowych, ONZ nie może za- 
mykać oczu na ten stan rze- 
czy. 

Rezolucja radziecka wzywa 
państwa do podjęcia wszelkich 


kroków, w tej liczbie do 
wprowadzenia powiednich 
ustaw zwalczających nadużywa- 


nie środków prasy i informacji 
dla celów sprzecznych z Kartą 
NZ. 


Delegacja polska stwierdza 
równocześnie, że żgdna z przy- 
'jętych przez Komisję Społeczną 
(rezolucji nie zawiera zaleceń w 
sprawie zwalczania propagandy 
wojennej. 


Na obecnej sesji Zgromadze- 
nia Ogólnego delegacja polska 
zgłosiła nowy punkt porządku 
dziennego — o środkach pro- 
iwadzących do odprężenia w sy- 


uchwalonej 3 li-, 


cili Konwencję Genewską © 
jeńcach wojennych. 
tuacji międzynarodowej. Dele- 


gacja polska uważa, że zwal- 


czanie propagandy wojennej i 
krzewienie idei pokojowej 
| współpracy międzynarodowej 


może stać się wielkim wkła- 
dem ONZ do dzieła pokoju. Z 
tych właśnie powodów delega- 
cja polska gorąco popiera re- 
zolucję radziecką i wzywa 
wszystkie inne delegacje, któ- 
rym sprawa pokoju międzyna- 
rodowego i ezpieczeństwa, 
sprawa pokojowego przyjazne- 
|go współżycia między narodami 
leży na sercu, aby głosowały za 
tą rezolucją. 


Dyskusja w Specjalnej 
Komisji Politycznej 
nad sprawą przyjęcia 

nowych członków do ONZ 


(£) NOWY JORK (PAP), Dnia 
16 bm. Specjalna Komisja Poli- 
tyczna Zgromadzenia Ogólnego 
|NZ kontynuowała dyskusję nad 
sprawą przyjęcia do ONZ no- 
wych członków, 

Przedstawiciel Białoruskiej 
|SRR Astapienko stwierdził, że 
główną przeszkodą do szybkie- 
go i sprawiedliwego rozwiąza- 
nia problemu przyjęcia nowych 
członków do ONZ jest amery- 
kańska polityka faworyzowania 
jednych, a  dyskryminowania 
drugich państw. Jedyną drogę 
do słusznego i sprawiedliwego 
rozwiązania tego problemu 
wskazuje propozycja, złożona 
przez delegację polską. 

Delegacja białoruska - 
świadczył w zakończeniu Asta- 
pienko całkowicie popiera 
projekt rezolucji polskiej. 

„Następny mówca, przedstawi- 
ciel Pakistanu Husein oświad- 
czył, iż delegacja jego, uznając 
zasadę uniwersalności ONZ u- 
waża, że Zgromadzenie Ogólne 
powinno „otworzyć szeroko 
| drzwi dla wszystkich miłują- 
'cych pokój państw, nie należą» 
cych jeszcze do ONZ“, wobec 
czego delegacja Pakistanu bę- 
dzie głosowała za przyjęciem 
propozycji polskiej, 

Delegat Ukraińskiej SRR 
'Demczenko oświadczył. że de- 
llegacja ukraińska popiera pro- 
jekt rezolucji polskiej. 

, Przedstawiciele Kolumbii, I- 
ranu, Szwecji i Kuby poparli 
projekt rezolucji 5 krajów A- 
meryki Łacińskiej, przewidują- 
cy utworzenie specjalnej komi- 
sji dla „przestudiowanią kwe- 
stii przyjęcia do ONZ nowych 
członków". 


Depesza ministra Pak Hen-ena 
do przewodniczącego VII 


(f) PEKIN (PAP). Centralna 
Agencja  Telegraficzna Korei 
opublikowała depeszę ministra 
spraw zagranicznych Koreań- 
skiej Republiki Ludowo ~- De- 
mokratycznej Pak Hen-ena do 
przewodniczącego VII sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
Pearsona. W depeszy tej min. 
Pak Hen-en stwierdza m. in.: 

Mam zasąaczyt potwierdzić od- 
biór pańskłej depeszy z 5 gru- 
dnia 1952 r., przesłanej w zwią- 
zku z uchwaleniem przez Zgro- 
madżenie Ogólne NZ 3 bm. 
tzw. „rezolucji“ w sprawie pro- 
blemu koreańskiego. Rząd Ko- 
reańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej polecił mi w 
związku z tym oświadczyć, iż 
uważa powyższą „rezolucję“ 
nie tylko za pozbawioną mocy 
prawnej, koniecznej dla roz- 
wiązania problemu koreańskie- 
|go, lecz również za niezdó!ną 
|do spowodowania natychmia- 
|stowego zakończenia zbrodni- 
| czej agresywnej wojny USA w 
| Korei, do właściwego rozwią- 
zania drogą pokojową proble- 
mu koreańskiego. 

Rząd KRLD uważa, iż „rezo- 
lucja“ ta nie odpowiada upor- 
czywym żądaniom i pokojowym 
dążeniom narodu koreańskiego 
oraz innych miłujących pokój 
narodów na całym świecie. 

Skoro Organizacja Narodów 
Zjednoczonych—oświadcza min. 
Pak Hen-en — pragnie, jak 
deklaruje w depeszy, dołożyć 
i wszelkich starań, by jak naj- 
prędzej położyć kres wojnie w 


Korei, to nie powinna działać 
obłudnie, lecz rozwiązać pro- 
blem koreański sprawiedliwie, 
 zaprzestając przede wszystkim 
jognia w Korei. Na podstawie 
| powyższego prosiłbym. aby pan. 


Jako przewodniczący Zgroma- 
dzenia Ogólnego, poczynił nie- 


zbędne kroki, aby: 

1) anulowano 
tzw. rezolucję; 

2) rozpatrzono i  powzięto 
kroki konieczne do natychmia- 
stowego przerwania ognia w 
Korei i do pokojowego rozwią- 
zania problemu koreańskiego na 
podstawie propozycji Związku 
Radzieckiego z 10 i 24 listopa- 
da br.. gorąco popieranych i 
aprobowanych przez wszystkie 
'miłujące pokój narody świata: 

3) pozwolono przedstawicie- 
lom KRLD,. będącym rzeczywi- 
stymi pwzedstawicielamj narodu 
koreańskiego, na wzięcie udzia- 
łu w dyskusji nad problemem 
koreańskim w organach NZ; 

4) pociągnięto do odpowie- 
dzialności przedstawicieli stro- 
ny amerykańskiej, wywołują- 
cych jednostronnie przerwy na 
czas nieokreślony w  rokowa- 


wspomnianą 


17 grudnia 1952 r. zmarł wu 
tyczny i filmowy 


WŁADYSŁ 


odznaczony Krzyżem Oficerskint Orderu Odrodzenia 


W Zmarłym scena polska traci 
stawicieli. 


Cześć Jego pamięci 


sesji ONZ 


niach rozejmowych w Korei; 
5) położono kres bestialskim 
bombardowaniom spokojnej lu- 
dności miast i wsi północnej 
Korei, dokonywanym prżez a- 


gresorów amerykańskich pod 
flagą NZ; 
6) natychmiast zaprzestano 


aktów barbarzyństwa. popełnia- 
nych w celu przymusowego za- 
trzymania jeńców wojennych 
naszej strony. masowego mor- 
dowa..ia i potwornego terroru 
w obozach jenieckich w połud- 
niowej Korei; 

7) jak najsurowiej ukarano 
amerykańskich zbrodniarzy wo- 
jennych. którzy. brutalnie /gwał- 
cąc prawo międzynarodowe 1 
zasady moralności ludzkiej. sto- 
sują w celu wytępienia ludnoś- 
ci cywilnej w Korei północnej 
zakazaną broń: bakteriologicz- 


ną. chemiezmą i inne środki 
masowej zagłady. 
W zakończeniu min. Pak 


Hen-en prosi przewodniczącego 
Zgromadzenia Ogólnego NZ, 
aby treść powyższej depeszy po- 
dał do wiadomości delegacji 
wszystkich krajów należących 
do ONZ. ; 


Varszawie wybitny artysta drama- 


AW GODIK 


Poiskt. 
jednega z czołowych swych przed- 


MINISTER KULTURY I SZTUKI 


s Nr 353 


Konierencja partyjna 
w Rudzie Pabianickiej 


Towarzysze z Rudy Pabianic- 


kiej — jak to stwierdził na 
dzielnicowej konferencji spra- 
wozdawczo - wyborczej sekre- 
tarz propagandy Komitetu 


Łódzkiego, tow. Kaczmarek — 
wysunęli się w kampanii wy- 
borczej na czoło łódzkiej orga- 
nizacji partyjnej. Słuszną dumą 
z tych osiągnięć nacechowany 
też był przebieg całej konferen- 
cji Dobrze powiedziała, wystę- 
pując w dyskusji tow. Bugala. 
przewodnicząca dzielnicowego | 
zarządu ZMP, że w kampanii 
wyborczej 
nauczyli się schodzić głęboko w 
teren. W oparciu o lepszą zna- 
jomość terenu, w oparciu o 
szeroką pratę wśród mas bez- 
partyjnych, towarzysze z Rudy 
umieli w toku kampanii atako- 
wać wroga i izolować go. i 

Na Chocianowicach, w wiej-| 
skiej części dzielnicy, rej wo-| 
dzili do niedawna kułacy. Elas 
ny skupu były systematycznie 
zrywane. W rezultacie kampa- 


nii -wyborczej  Chocianowice 
stanęły na pierwszym miejscu 
w realizacji, obowiązkowych | 


dostaw — m. in. zrealizowały w 
100 procentach dostawy żywca, 
Kułacy przycichli. Takich przy- 


kladów, z różnych terenów 
przytoczono na konferencji 
wiele. 


Głosy w dyskusji  odzwier- 
ciedlały ubojowienie rudzkiej 
organizacji partyjnej, która w 
toku kampanii wyborczej oczy- 
ściła się w poważnym stopniu 
od elementów przypadkowych 
i wykreśliła ze słownika termin 
„trudnego terenu". 

Towarzysze z Rudy — i kon- 
ferencja stwierdziła to z na-| 
ciskiem — nie umieli jednak 
utrzymać poziomu pracy poli- 
tycznej, jaki osiągnęli w toku 
kampanii wyborczej. Wiele or- 
ganizacji spoczęło na laurach. 
W rezultacie, jak słusznie i sa- j 
mokrytycznie stwierdziła tow. 
Marosek, wiceprzewodnicząca 
Prezydium DRN, spotkano się 
z próbami podnoszenia głowy 
przez wrogie elementy. 

Weźmy choćby przykład z 
dziedziny pracy samej DRN, 
która przecież w toku kampa- 
nii bardzo się  uaktywniła, 
umiała ożywić wiele komitetów 
blokowych, przeprowadzić sze- | 
reg ulepszeń bytowych na swej 
dzielnicy (remonty domów, żu- 
żlowanie błotnistych dróg itd.). 
Ta sama DRN jednak biernie 
przypatrywała się, 
czeniu kampanii, 
chuligaństwa w rejonie ulicy 
Popioły. Okazało się, że jedną 
z przyczyn  chuliganerii jest 
niedobra sytuacja w miejsco- 


wym Domu Dziecka, gdzie nie ni 


towarzysze z Rudv | 


| 
| 


Osłabienie pracy partyjno- 
politycznej odbiło się wyrażnie 
na sytuacji w najpoważniej- 
szych zakładach pracy dzielni- 
cy, w od dawna niewykonują- 
cych planu Zakładach im 
Armii Ludowej. Tam 
kampanii wyborczej, w oparciu 
o szerszą aktywność politycz- 
ną załogi, zanotowano przecież 
pewne sukcesy, zwiększono nie- 
co wskąźniki wykonania planu. 


Osiągnięcia kampanii wybor- 
czej, wyrażające się przede 
wszystkim w objęciu współza- 


wodnictwem 81,3 procent załogi, 
nie wystarczyły jednak do wyj- 
ścia z impasu. Zakł im. Armii 
Ludowej ciągle jeszcze szły pod 
planem. Niemniej wzmożona 
mobilizacja całego kolektywu 
zakładowego mogła i powinna 
była stać się punktem wyjścia 
do , przełamania w codziennej 
'acy tych błędów, o których 

konferencji mówił tow. 


złej organizacji pracy, złej kcn- 
troli wykorzystania maszya. 
niedoceniania wielowarsztato- 
wości, zaniedbania szkolenia 
zawodowego. Mogła gdyby 
doświadczenia pracy politycznej 
z okresu wyborczego umiano 
wykorzystać, gdyby  umiano 
oprzeć się mocniej na wyłonio- 
nych w kampanii kadrach no- 
wego aktywu 
Tąk się jednak nie stało. 


Mocno krytykowany przez 
delegatów pierwszy sekretarz 
komitetu zakładowego, tow. 


Pawlak, zaczął swe przemówie- 
nie na konferencji od gołosłow- 
nego bicia się w piersi, aby 
potem wszystkie grzechy przy- 
pisać majstrom i administracji 
Zakładów. Ale tow. Pawłak nie 
powiedział, że, jak się okazało 
z przemówienia sekretarza od- 


działowej organizacji partyjnej i 


w przędzałni, tow. Kajety, cały 
partyjny i bezpartyjny aktyw, 
który w toku kampanii wybor- 
czej wtiągnięto do pracy poli- 
tycznej z załogą — zdemobili- 
zował się ponownie, gdyż ko- 
mitet fabryczny nie potrafił z 
nim pracować na co dzień. 
Zdemobilizowało się też wielu 
majstrów, w czasie kampanii— 
ofiarnych agitatorów. Zaprze- 
stał pracy zorganizowany na 
wniosek racjonalizatorów, prag- 


|nących lepiej zapoznać się z 
osiągnięciami radzieckiej techni.. 


ki i organizacji pracy—kurs ję- 
zyka rosyjskiego. Wykładowca 


po zakoń- | był podobno nieodpowiedni, a 
wzrostowi | lepszego nie umiano znaleźć. 


Dla towarzyszy z Zakładów 
im. Armii Ludowej bardzo pou- 
czający był głos w dyskusji 
tow. Dzięcioła, mistrza składal- 
w  Rudzkiej Wykańczalni 


ma właściwej opieki nad dzieć- Bawełny, który słusznie wska- 


mi ani 
ralnej. 


materialnej 


Towarzysze z DRN nie umieli | prace 


właściwie ocenić przyczyn 
wzrostu chuliganerii ji skutecz- 
nie z nią walczyć, bo nie wy- 
kazali dostatecznej czujności. 
Brak tej codziennej czujności 
objawili również wobec posz- 
czególnych ogniw 
aparatu. zaśmieconych — jak 
wykazała konferencja — paro- 
ma pijakami i kumotrami. 


Nowe wydawnictwo 
„W obronie filozofii. 
Przeciw pozytywizmowi 
i pragmatyzmowi* 

(f) Nakładem „Książki i Wie- 
dzy“ ukazała się w jężyku pol- 
skim prata znanego angielskie- 
go filozofa materialisty Mauri- 
ce Cornfortha pt. „W obronie 
filozofii. Przeciw pozytywizmo» 


własnego | 


wi i pragmatyzmowi". (PAP). 


ani mo- zał na wielką rolę, jaką ode- 


grać może w walce o lepszą 
majstrów i inteligencji 
technicznej, o większy ich au- 


torytet i ściślejszy związek z 
załogą — właściwie zorganizo- 
wane szkolenie polityczne, 


szczególnie studiowanie mate- 
riałów XIX Zjazdu KPZR. 


w toku | 


bezpartyjnego. | 


Równie pouczający był przy-| 


kład przodującego zakładu pra- 
cy dzielnicy, Zakł, Doświad- 
czalnych „Katoda“, gdzie roz- 


| Wszyscy 


winięto pracę ideologiczną, 
kładąc szczególny nacisk na 
podniesienie poziomu politycz- 
nego inteligencji technicznej i 
młodzieży, gdzie właśnie dzieki 
temu — jak mówił na konfe- 
rencji wykładowca tow. Fabi- 
siak — dzięki dobrej postawie 
całej załogi i dobrej współpra- 
cy z kierownictwem do 12 bm. 
wykonano roczny plan w 103 
procentach. 


Jeśli piszemy przede wszyst- 
kim o brakach ujawnionych na 
konferencji, a nie o osiągnię- 
ciach, których jest dużo — to 
odzwierciedla to w pewnej 
mierze nacisk, jaki na krytykę 
i samokrytykę położyli delega- 
ci. Krytykę zdrową, udokumen- 


towaną, sięgającą i do KD i do; 


Komitetu Łódzkiego, który w 
wielu wypadkach zbyt mało 
uwagi poświęcił sygnałom to- 


warzyszy z zakładów pracy Ru- 


Kiełbasa, kierownik przędzalni: | dy i nie pomagał im dostatecz- 


nie w rozwiązywaniu różnych 
trudności. 


Centralnym Zarządom Prze- 
mysłu Galanteryjno - Jedwab- 
niczego i Bawełnianego zalecić 
można zapoznanie się z głosa- 
mi w dyskusji  wskazującymi 
na zbyt późne doprowadzenie 
planu do zakładów i zarywanie 
zaopatrzenia. 

* 


Gorąco ołklaskiwała konfe- 
rencja delegatów — nauczycieli 
z VIII Szkoły TPD, tow. tow. 
Wapszko i Oberlajtnera. „Ósem- 
ka TPD“ wniosła wielki wkład 
do kampanii wyborczej dzielni- 
cy. „Ósemka“ zdobyła zarazem 
pierwsze miejsce w Łodzi pod 
względem wyników nauczania 
w bieżącym roku szkolnym. 

— Dobre wyniki naszej pra- 
cy — stwierdziła tow. Wapszko 
—zawdzięczamy przede wszyst- 
kim staraniom o jak najszersze 
stósowanie metod  przodującej 
pedagogiki radzieckiej. 


* 


Na konferencji partyjnej 
dzielnicy Ruda Pabianicka po- 


ruszono szeroki wachlarz pro-i 


blemów. Wynikało to chociażby 
z mieszanego, miejsko - wiej- 
skiego charakteru dzielnicy. 
mówcy _stwierdzali 
zgodnie i samokrytycznie, że z 
nastrojami powyborczej demo- 
bilizacji trzeba skończyć. 
tuacja międzynarodowa, do 
której nawiązywało z powoła- 
niem się na XIX Zjazd KPZR 
i pracę towarzysza Stalina 
wielu mówców, wymaga od nas 
wzmożonego wysiłku w pracy. 
Na pierwszym miejscu — wal- 


| ka o plan — to stwierdzenie po- 


wtarzało się wielokrotnie. W 
roku 1953, mówią towarzysze 
z Rudy nie powinno być na 
naszym terenie zakładu, który 
by nie wykonał planu. 
Osiągnięcia kampanii wybor- 
czej dowodzą, że towarzyszy z 


Rudy stać na dotrzymanie sło- | $ 


wa. Przebieg konferencji świad- 
Czy waś, że organizacja partyj- 


na Rudy coraz bardziej czuje 
się prawdziwym gospodarzem 
swego terenu. 

(k. w.) 


e ay. ; ; 
| Delegacja filmowców polskich 


wyjechała do ZSRR 


(f) W dniu 18 bm. wyjechała |szawskiej 


do ZSRR delegacja Centralne- 
go Urzędu Kinematografii w 
celu przekonsultowania z fa- 
chowcami radzieckimi projek- 


tów związanych z budową i 
technicznym urządzeniem War- 


rektor Centralnego Zarządu Wy- 


Odpowiedzi na pytania czytelników 
W sprawie niebezpieczeństwa wojm 
i walki o pokój 


| 


Dn redakcji naszej naplynęło 
wiele zapytań od czytelników. 
studiujących materiały XIX 
Zjazdu oraz pracę towarzysza 
Staltna „Ekonomiczne problemy 
socjalizmu w ZSRR“. Część tych 
pytań dotyczy sprawy wojen 
im„erialistycznych i pokoju, a 
mianowicie: czy istnieją realne 
warunki dla starć wojennych 
między państwami obozu impe- 
rialist '7 jego. jaka powinna być 
nasza postawa wobec groźby ta- 
kich wojen. dlaczego ruch po- 
koju nie jest ruche socjalrsty- 
onym. Postaramy się na wszy- 


sikie te pytania podpowiedzieć 
łącznie w poniższym artykule 

= > 
Istnieje w obecnym świecie 


zasadnicza sprzeczność między 
pitalizmu Istnieją również sta- 
le zaostrzające się sprzeczności 
miedzy państwami kapitalisty- 
cznymi W teorii jak pisze 
towarzysz Stalin — sprzeczność 


medzy soejalizmem a, kapitali- | 
EP. R Oba 


zmem jest oczywiście silniejsza 


Ale czy z teg0 wynika. że ist- 
meje realna grożba tylko 
wojny krajów kapitalistycz- 


nych przeciwko krajom socjali- 
zmu? Towarzysz Stalin wyka- 
zuje. że bynajmniej tak nie 
jest. Towarzysz Stalin uczy. że 
chociaż sprzeczności między so- 
cjalizmem a kapitalizmem są w 
teorii silniejsze niż sprzeczności 
mindzvimperialistyczne jed- 
nak. jak wykazała choćby nie- 
dawna historia, IT wojna świa- 
towa rozpoczęła się od wojny 
państw kapitalistycznych mię- 
dzy” sobą. 

Dlaczego tak jest? Dlatego, że 
wojny rodzi imperializm, zaś 
z dwóch istniejących obecnie 
na świecie obozów tylko jeden 


obażem socjalizmu a obozem ka- Nich organizowało i 


— imperialistyczny — jest cią- 
głym źródłem wojen. I dlatego 
-- jak uczy towarzysz Stalin — 
póki istnieje imperializm pozo- 
s je w mocy leninowska teza 
o nieuchronności wojen między 
państwami kapitalistycznymi. 


Państwa Imperialistyczne pro- 
wadziły wojny jeszcze przed 
pov'staniem pierwszego państwa 
socjalistycznego. Imperialiści 
rozpętali pierwszą wojnę świa- 
towa. kiedy na świecie były 
tylko kapitalistyczne państwa 
A druga wojna Światowa roz- 
poczęła się również między kra- 
jami kapitalistycznymi. chociaż 
istniał już wtedy ZSRR i cho- 
siąż szystkie kraje kapi- 
talistyczne były wrogo nasta- 
wione wobec ZSRR, wiele z 
uczestni- 
czyło w interwencji antyra- 
qdzieckiej. uprawiało dywersję w 
Kraju Rad i wszelkimi sposoba- 
m: starało się obalić ustrój ra- 
dziecki Mimo to. mimo kon- 
sząchiów prowadzonych prze” 
bloki  1mperiali:tvczne — 
oś Berlin — Rzym — Tokio ora 
blok anglo - franko - amery- 
kański — przeciwko ZSRR. po- 
mimo uporczywych prób zmon- 
towania jednej, ogólno - im- 
perialistycznej koalicji prze- 
ciwko ZSRR — próby te nie do- 
szły do skutku i były skutecznie 
krzyżowane przez politykę po- 
kojową ZSRR. Druga wojna 
światowa której niepomier- 
nie wówczas słabsze niż dziś 
siły pokoju nie potrafiły zapo- 
biec — rozpoczęła się od woj- 
ny między obu blokami państw 
kapitalistycznych. 


Fakt ten świadczy przekony 
wająco, że walka między pań- 
stwami kapitalistycznymi o ryn- 
ki zbytu i eksportu kapitałów, o 


| bezpieczna, 


!dziwe jest i 
związku z pogłębieniem się po- 
i wszechnego kryzysu 
Imu — zaostrza się walka kon- 


i pitalistycznymi. 


Wytwórni Filmów 


Fabularnych, 


Delegacji przewodniczy Dy- 


twórni Filmowych — T. Kar- 
powski (PAP) 


tereny ekspansji, o podporząd- 
kowanie sobie innych krajów— 
jest w określonej sytuacji sil- 
niejszym motorem działania, 
aniżeli wspólna nienawiść wszy- 
stkich państw kapitalistyeznych 
do Kraju Socjalizmu. 


Towarzysz Stalin uczy, że je- 
dną z przyczyn tego stanu rze- 
czy jest fakt, że „wojna z ZSRR, 
jako z krajem socjalizmu, jest 
dła kapitalizmu bardziej nie- 
niż wojna między 


krajami kapitalistycznymi, al- 


| bowiem jeśli wojna między kra- 
| jami 
jedyni. problem przewagi pew- 
inych krajów 


kapitalistycznymi stawia 
kapitalistycznych 
nad innymi krajami kapitalis- 
tycznymi, to wojna z ZSRR mu- 
si w sposób nieunikniony po- 
stawić problem istnienła same- 
go kapitalizmu...“ 


Jasne jest. że to co było 
prawdziwe w przededniu dru- 
giej wojny światowej — praw- 
dziś. że dziś, w 


kurencyjna między krajami) ka- 
wzmagają się 
sprzeczności między nimi. od- 
radzają się stare antagonizmy. 
które były już przyczyną dwóch 
wojen i pogłębiają się nowe 
sprzeczności, podczas gdy siły 
obozu pokoju. któremu przewo- 
dzi Związek Radziecki. niepo- 
miernie wzrosły. Jasne jest, że 
w takiej sytuacji bardzo, ostro 
występuje dla kapitalistów nie- 
bezpieczeństwo. iż jeżeli rozpę- 
tają wojnę przeciwko krajom 
socjalizmu — postawiony zosta- 
nie problem istnienia samego 
kapitalizmu. Jasne jest, że w 
tej sytuacji dła państw kapitalt- 
stycznych jest jeszcze bardziej, 


Sy- 


kapitaliz- 


TRYBUNA LUD" 


(Z „Tygodnia postępowej 
kultury niemieckiej” 


NRD zwiedzają 
Polskę 


| (9 Bawląca na Dolnym Śląsku 
| grupa 
i społecznych i kulturalnych z 
iNRD zwiedziła 18 bm. PGR 
Bielany oraz spotkała się z 
młodzieżą i naukowcami Uni- 
wersytetu Wrocławskiego im. 
Bolesława Bieruta. 

Goście zaznajomiłi sie z hi- 
storią powstania Uniwersytetu, 
przebiegiem jego odbudowy i 
rozwojem. 

Serdecznymi oklaskami na- 
grodzili zebrani słowa rektora 
Akademii Nauk Rolniczych z 
Berlina, prof. dr Erwina Pla- 
chy, który przekazał studentom 
i naukowcom Uniwersytetu go- 
rące pozdrowienia od naukow- 
ców i studentów Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. 
„Nasz przyjazd i rozmowy z 
| Wami tu we Wrocławiu, mają 
głęboką wymowę. W przyjaźni 
budujemy radosną przyszłość 
naszych krajów i razem wal- 
czymy o trwały pokój. Wysiłki 
nasze będziemy podwajać, by 


| Delegaci z 
| 


stał osiągnięty“ 


* 

(©) Od dwóch dni bawi na 
Wybrzeżu część delegacji dzia- 
łaczy politycznych, społecznych 
i kulturalnych NRD, którzy 
przybyli do Polski z okazji „Ty- 
godnia Postępowej Kultury Nie- 
mieckiej“. 

Recital Ewy Fleischer 


(£) W sali Konserwatorium 
w Warszawie odbył się recital 
znakomitej śpiewaczki z NRD, 
profesora Wyższej Szkoły Mu- 
zycznej w Lipsku — Ewy Flei- 
scher. 

Koncert 
| publiczność. 


zgromadził liczną 


sji Dyplomatycznej NRD w Pol- 
sce amb. Aenne Kundermann. 
Z pobytu teatru 
„Berliner Ensemble" 
w Łodzi 
(Ê) W czasie swego pobytu w 


Łodzi znakomity zespół teatru 
„Berliner Ensemble“ 


rage“ B. Brechta, „Rozbity 
dzban“ von Kleista oraz „Mat- 
ka“ M. Gorkiego, w opracowa- 
niu scenograficznym B. Brech- 
ta. (PAP) 


działaczy politycznych, 


szczęście ludzkości — pokój zo- | 


Obecny był również szef Mi- i 


dał trzy | 
przedstawienia — „Matka Cou- | 


= 


O wyższy poziom ideowo-artystyczny 


Rok miniony obfitował w do- 


k 7 OC r 
niosłe wydarzenia w dziedzinie 


sztuki. W roku tym rozwijała 


polskiej 


plastyki 


Włodzimierz Sokorski : 


minister 


się skuteczna walka z deklara- į 


tywnością i schematyzmem, ja- 
ko ze swoistą odmianą formaliz- 
mu | naturalizmu. Decydujące 
znaczenie dla  sprecyzowania 
marksistowskich założeń estety- 
k miały sformułowania zawar- 
ite w refęracie tow. Malenkowa 
na XIX Zjeździe KPZR. Tow. 
Malenkow postawił przed sztu- 
ką epoki socjalizmu postulat 
podniesienia poziomu ideowo - 
artystycznego. 

Pojmowanie typowości, sfor- 
mułowane przez tow. Malenko- 
wa przekreśla niedorzeczne teo- 
rie o typowości jako średniej 
statystycznej, jako przeciętności 
i jednorodności w rozwiązywa- 
niu problemów sztuki realizmu 
socjalistycznego. „Typowe jest 
— mówił tow. Malenkow — nie 
tylko to co spotyka się najczę” 
Ściej, lecz również to co najpeł- 
„niej; i z największą ostrością 
wyraża istotę danej siły spo- 
łecznej*, 

Wartość dzieła sztuki zależy 
od społeczno - politycznej i ideo. 
wo - artystycznej postawy twór- 
cy. Wszelkie jednostronne roz- 
strzygnięcie artystyczne z pomi- 
nęciem któregokolwiek z tych 
elementów daje wynik chybiony. 

Tegoroczna wystawa rodziła 
się w ogniu ostrej dyskusji bez- 
pośrednio po październikowej 
konferencji w, sali Rady Pań- 
stwa w roku 1951, kiedy to ude- 
rzono m. in. w błędy uproszczo- 
rego i deklaratywnego rozumie- 
nia problematyki realizmu so- 
cjalistycznego w malarstwie. 
Gdy z tej perspektywy doko- 
nujemy jej oceny, to możemy 
| zanotować jakościowy postep 
naszego malarstwa. sporą ilość 
ciekawych obrazów, rzeźb i 
rozwiązań graficznych, 

Większość artystów stopnio- 
wo przezwycięża schematyęzny. 
deklaratywny stosunek do rze- 
czywistości, naturalistyczne jej 
fotografowanie przechodząc do 
określenia własnego stosunku 
do zjawisk naszego życia. Wy- 
stawa niewątpliwie świadczy o 


dalszym procesie ideowu-arty- 
stycznego wzrostu naszych kadr 
plastycznych.  Flastycv usiłują 
odszukać siebie artvstycznie w 
świecie realnvch wydarzeń 1 
usiłują wydarzenia dostrzec w 
calym bogactwie barw natury i 
średków malarskich. 
Jednocześnie wystawa obnaży. 
ł- pewne zasadnicze błędy i 
nieporozumienia obecnego eta- 
pu. Obnażyła zidrówno potknię- 
|cia natury ideologicznej. jak i 
| artystycznej. Stąd też. widząc 
iniewątpliwe osiągnięcia. nie wol- 
ino nam do błędów tych nie usto- 
sunkować się w sposób zasad- 
mieczy, zwłaszcza. że czeka nas 
jnastępna wystawa. poświęcona 
, dziesięcioleciu Polski Ludowej. 
| Trzeba sobie otwarcie powie- 
i dzieć, że walkę o jakość dzieła 
l sztuki, o realistvczny warsztat. 
1o przezwyciężenie schematyżmu 
(„ideklaratywności niektórzy pla- 
|stycy i krytycy fałszywie rozu- 


„mieli jako uchylenie furtki dla | 


'różnych jeszcze u nas nieprze- 
,zwyciężonych tendencji antyrea- 


,hstycznych. Potrzebna nam jest | 


| wszelka tematyka w sztuce i jak 
najpełniejsza różnorodność in- 
|dywidualnych stylów. Potrzebna 
nam jest wielka tematyka spo- 
łeczno - polityczną, 
nam jest pejzaż, portret, mart- 
|wa natura, tematyka sportowa, 


'szkolna i głęboko osobista. Lecz | 


(żadna tematyka nie usprawie- 
„dliwia nikogo. gdy odzywa się w 
"nim estetyzująca postawa, gdy 
temat opracowany jest formali- 


|stycznie z pominięciem reali- 
stycznych środków wyrazu, gdy |! 
obraz nie ukazuje prawdziwie i 


przedmiotu, czy idei, 
jego treścią. 
Pozostawanie w sferze do- 
zrań formalno - estetycznych 
cechuje np. wiele prac plasty- 
kow krakowskich. Nie chodzi je- 
dynie o to. że w pracach tych 
malarzy często występuje zain- 
teresowanie martwą naturą, pej- 
zażem. ruinami zamku, portre- 
tem. Przy temacie martwej na- 


która jest 
© 


niż przed wojną niebezpiecznie 
zaatakować kraje socjalistyczne 


* 


Leninowska teza o nieuchron- 
ności w ogóle wojen między 
krajami kapitalistycznymi pozo- 
staje nadal w mocy, ale, jąk 
wskazywali Lenin i Stalin 


| agresji imperialistycznej 
|eiwko naszemu obozowi. Widzi- 
| my obecnie jak zmniejszaniu się 
możliwości ekspansji, rosnące- 
mu oporowi ludów przeciwko 
|imperializmowi i wreszcie ro- 
snącej potędze obozu krajów 
socjalizmu podżegacze W0- 
jlenni usiłują przeciwstawić sie 
ina drodze wzrostu awanturnic- 
ia i agresywności. 


„Pod znakiem przygotowań do 
nowej wojny — mówił tow. Ma- 
|lenkow na XIX Zjeździe KPZR 
IR rozwijała się w okresie po- 
„wojennym działalność kół rza- 
dzących Stanów Zjednoczonych, 
Anglii, Francji również w dzie- 
dzinie stosunków  międzynaro- 
„dowych... Stany Zjednoczone 
szeregiem posunięć agresywnych 
zaostrzyły sytuację międzynaro- 
dową, stawiając świat w obliczu 
| nowej wojny.. Prowodyrzy Sta- 
jnów Zjednoczonych wiedzieli o- 
; czywiście, Że zdobycie drogą po- 
|kojową panowania nad innymi 
¡narodami jest niemożliwe... Wo- 
ze tego postanowili zakłócić 
pokój, przygotować nową woj- 


ine. A ponieważ ZSRR jest głó- 
|wnym przeciwnikiem nowej 
(wojny, główną ostoją pokoju. 


prowodyrzy USA doszli do wnio- 
sku, że wojnę trzeba rozpętać 
przeciwko ZSRR i innym obroń- 
com pokoju...“ 


Zagadnienie agresywności im- 
perializmu USA i jego knowań 


istnieje stałe niebezpieczeństwo , 
prze- | 


Z kongresu Narodów w Obronie Pokoju 


Delegatka polska J Mazurowa w rozmowie z przedstawicielką Korei Kim Jen-sun 
a rę 


wojennych przeciw krajom obo- 
zu pokoju omawiane było 
również w innych wystąpie- 
niach na XIX Zjeździe. A zara- 
ze... pokazał XIX Zjazd, jakimi 
ogromnym; resursami dysponu- 
je ZSRR i cały obóz pokoju. z 
jakim ryzykiem dla impertali- 
zmu byłaby połączona próba 
rozpętania rowej wojny świa- 
towej. I XIX Zjazd raz jeszcze 
podkreśli] wagę tezy towarzy- 
sza Stalina jak ogromne zna- 
jczenie dla zahamowania prób 
"agresji ma  demaskowanie 


'agresorów i ujawnianie przed. 


narodami świata ich prawdzi- 
wego oblicza 
* 
Pokojowa polityka naszego 


„obozu nie ogranicza się jednaj 
do paraliżowania planów agre 
sji skierowanych przeciwko 
|nam. Kraje naszego obozu wy- 
stępują przeciwko wszelkiej a- 


'gresji tównież między państwa- | 


mi kapitalistycznymi. „a Zwią- 
zek Radziecki mówił towa- 
(rzysz Malenkow — walczy o 
zapobieżenie wszelkiej wojnie 
między państwami, wypowiada 
się za pokojowym uregulowa- 
niem konfliktów i rozbieżności 
międzynarodowych..." 


Na tym stanowisku stol po 
tężny. światowy ruch pokoju 
już dziś ogarniający na całym 
,świecie setki milionów zwolen- 
ników Ruch pokoju nie jest 


ruche socjalistycznym, bo nie 
| stawia :obie on za cel zdobycia 
władzy przez klasę robotniczą. 
chociaż — jak uczy towarzysz 


Stalin — przy określonym zbie- 
gu okoliczności walka o pokój 
rozwinie się gdzieniegdzie w 
walkę o socjalizm. Jest rzeczą 
oczywistą, że komuniści. będą- 
cy najlepszymi obrońcami inte- 
resów mas pracujących i 'nte- 
resów narodowych stoją w 
pierwszych szeregach ruchu bo- 


narodem amerykańskim, które- 
go obecne koła rządzące pcha- 
ją w kierunku nowych awan- 
tur wojennych. 


Ruch pokoju nie jest w sta- 
nie unicestwić groźby wojny w 
ogólt. bo dopóki istnieje im- 
perializm, rodzący nieuchronnie 
| wojny, dopóty grożba wojny bę- 
jdzie istniała. Ale ruch pokoju 
obecnie — kiedy istnieje potęż- 
ny obóz państw 
kiedy mocniejsza niż kiedyko|- 
wiek jest walka klasy robotni- 
|czej w krajach kapitalistycz- 
nych przeciwko wojnie i kiedy 
niebywały poziom osiągnęła 
walka narodów krajów kolo- 
mialnych i zależnych przeciwka 
imperializmowi — w tej sytua- 
'cji światowy ruch pokoju może 
okiełznać agresorów. może spę- 
tać im ręce, może zmusić ich do 


|Jak pisze towarzysz Stalin: 

| r 

© »„-. Współczesny ruch na rzecz 
i pokoju, jako ruch na rzecz u- 
trzymania pokoju doprowadzi 
w razie powodzenia do zapobie- 


| żenia DANEJ wojnie, do cza- 


sowego jej odroczenia, do czaso- 


wego utrzymania DANEGO po- 

koju, do dymisji wojowniczego 
jrządu i zastąpienia go przez in- 
ny rząd. który gotowy będzie 
| czasowo utrzymać pokój". 


Te słowa towarzysza Stalina 
określają, ramy współczesnego 
ruchu pokoju, jego charakter i 
możliwości. które są ogromne, 
(albowiem sukces w walce o u- 
trzymanie pokoju į pokrzyżo- 
wanie planów agresji byłby o- 
gromnym zwycięstwem calej 
ludzkości A w tej dziedzinie 
ruch pokoju ma już do zanoto- 
wania poważne sukcesy. Nie u- 
lega bowiem wątpliwości. że je- 
żeli agresorzy z USA wie od- 
ważyli się stosować broni ato- 
mowej w Korei, jeżeli nie- 
jeden ich agresywny plan jest 


jowników o pokój — w którym. 
obnk sił antykapitalistycznych 
jednoczą się również elementy 
stojące na gruncie kapitalizmu. 
kój interesie 


leży właśnie w 


Dzieje się tak dlatego, że po-inów ludzi do 


krzyżowany j hamowany — 
to wszystkie te sukcesy do- 
tychczasowe zawdzięczać na- 
leży mobilizacji setek milio- 

aktywnej wal- 
ki przeciwko wojnie w sze- 


Kultury 1 


potrzebny ; 


pokojowych. 


Sztuki 


,tury także można i trzeba zdo- 
być się na real'styczne spojrze- 
nie ideowe i artvstvczne. jak te- 
go dowiód! chociażby Fouge 
ron w swoich ostatnich pracach 
W danym wvpadku chodzi o za- 
sadniczą postawę ideawao - artv- 
stvczną. o śmiałe poszukiwanie 
nowych realistycznych śradków 
wyrazu. o odrzucenie balastu 
formalistycznych naleciałości w 
stylu malarskim 


Oprócz nowego. w pełni reali- 
stycznego spojrzenia na każde 
zjawisko naszego życia. ko- 
| nieczny jest również wysiłek 
głębokiego zrozumienia i po- 
irywającego ukazania wielkiej 
problematyki dnia dzisiejsze- 
EO A na obecnej wystawi? 
'zŁyt często prace na ten temat 
pozostawiają nas obojętnymi. 
, zimnymi. 


Nie potrafiła szkoła sopocka 
kontynuować prac nad wielki- 
mi kompozycjami tematycznymi 


monstracją 
1805 r“, 


pierwszomajową 


Niektóre pozycje tej szkoły, 
,zwłaszcza intymne. nastrojowe 
pejzaże zalatują jakąś niema! 


Chyba tylko u Studnickiego. 
;Teisseyera i częściowo Pągow - 
skiej oraz Pietkiewicza widzi- 
my wyraźne i stanowcze dąże- 
nie do realistycznego malarstwa. 
W grupie krakowskiej to sama 
można powiedzieć jedynie o 
pracach Pronaszki.  Rudzkiej - 
Cybisowej i Łakomskiego 


Pewna skłonność do kameral- 
| ności cechuie tegoroczną wysta- 
| wę, tu i ówdzie stając się zja- 
wiskiem nie omal że typowym. 
i Dotyczy to nieraz nawet tvch ar- 
tystów. po których można się 
było spodziewać znacznie wię- 
cej 

Zjawiskiem. które szczególnie 
uderza na tej wystawie jest 
nieudana próba ukazania no- 
wej treści ideowej przy pomo- 
cy starego, kameralnego post- 
impresjonistycznego warsztatu. 
Nie wolno zagadnienia 
sc: treści į formy rozumieć w 
sposób dowolny : antydiałektycz- 
ny. 

Postimpresjonistvczav war- 
sztat był artystycznym odpo- 
wiednikiem schyłkowej postawy 
burżuazji. jej odwrócenia się ad 
prawdy, rewolucji, do kameral- 
nych półtonów buduaru i sno- 
j,bistyczno - dekadenckiej ka- 
wiarni, do kolorystycznej gamy 
jednej tonacji, stanowiącej mo- 
że o _ przelotnym. subiektyw- 
nym nastroju. tecz nigdy nie 
dającej prawdziwego obrazu 
rzeczywistości. Niewątpliwie nie. 
jeden artysta tamtej epoki wy- 
rażał w takiej postawie ideowo- 
artystycznej swoje własne. w 
gruncie rzeczy  marginesowe 
p'oblemy, troski, upadki i zwy- 
cięstwa. Lecz nie można przy 
pomocy łego warsztatu ukazać 
wielkiej prawdy ludzkiej na- 
szych dn;. 


Jest to sprzeczność w zało- 
żeniu.' Można w takim wypad- 
ku mieć szacunek dla wielkie- 
go b szczetego wysiłku artysty, 
lecz nie wolno nam nie prze- 
„strzec go przed grożącym mu 
| niebezpieczeństwem. gdy 
raczna wystawa obnaża 
boleśniej fałszywą drogę. 


cora7 


Problem wyrażnej, antyreali- 
stycznej postawy postimpresjo- 


n.zmu wystąpił na tej wystawie | 


lze specjalną ostrością. jako pro- 


ciekawie zapoczątkowanych ..De- | 


postimpresjonistyczną manierą. | 


jedno- ' 


Co- ! 


(Na marginesie III Ogólnopolskiej Wystaw v) 


blem poniexąd zasadniczy. Poe 
tknięcia mimo poważnego 
wysiłku -— Kibischa Fedkowi- 
cza.  Tuaranczewskiego, Rzepiń- 
«kiego © Marczyńskiego milcze- 
n'e Cybisa | Nachta-;Samborskie- 
gc. są tege nezywktym dawo- 
dem. Jest rzeczą zupełnie pew- 
ną. że ta droga nie prowadzi do 
rcalizmu socjalistycznego. a co 
qorsza nV izbija z tropu wiele 
nyodych talentów. które na tej 
wystawie. wykazały poważne 
możliwośc; 1 jednocześnie po- 
ważne zabłąkania. jak na przy- 
kład Strumiłło. I o tym trzeba 
mówić szczerze | otwarcie. jed- 
ncześnie wskazując na udane 
próby wyjścia z impasu m. in, 
ze strony Studnickiego. Tomo- 
rowicza. Prónaszki. Rudzkiej-Cy. 
bisnwej i wielu innych. 


Czy mówiąc ostro o błędach 
niektórych twórców. które od- 
zwierciedłla wystawa, możemy 
jednocześnie wskazać na wwraż- 
ne csiagnięcia idenwo-artvstvcze 
ne mierzone kryteriami realiz- 
mu sacjalistvcznego? 


Niewątpliwie tak. Niewątpli- 
wie Studnickiego .Gogol* to 
próba nowego nieszablonowego 
prrtretu. który może stanowić 
przykład przejścia do realizmu. 
, Niewątpliwie „Ziemia chłopom" 
Krajewskiego — to przy wszyst= 
kich brakach warsztatowych — 
nacechowany optymizmem obraz 
wielkiego aktu nadania ziemi. 
Te same wartości posiadają obra- 
zw. Teisseyre'a. Rostkowskiej, 
Bielskiej - Tworkowskiej, La- 
komskiego. Cygańskiej - Walic=- 
kiej. pejzaże Pomorskiego. To- 
morowicza, Pietkiewicza, Mace 
kiewicza, Śramkiewicza, Rad. 
nickiego i nowy, dobry w wye- 
razie ideowym, pomimo naiwno» 
ści warsztatowej, obraz Łonic-= 
kiego. 


Również rzeźba polska. może 
niezbyt licznie i nie w pełni 
reprezentowana na tegorocznej 
wystawie. poważnie kształtuje 
, fundament socjalistycznej sztuki, 
Wstrząsająca w swoim wyrazie 
,„Matka  Belojannisa* Horno- 
Popławskiego, „Głowa żołnierza 
| radzieckiego“ Dunikowskiego, 
„Górnicy“ Magdaleny Więcek — 
ito istotne sukcesy chyba nie 
ustępujące osiągnięciom po- 
przedniej wystawy. 

Zdecydowanie realistyczny 
charakter posiada również pol- 
ska grafika, zwłaszcza w rozwią, 
zaniach  Borowczyka. Gleba, 
Chrostowskiej, Lenicy i wielu, 
wielu innych.  Cieszyć widza 
musi także udany udział w wy- 


i 


stawie J. Sterna, który tyle lat 
milczał. 
Sumując ocenę III wystawy 


i dyskusji na ogólnokrajowej 
kcnferencji plastyków, jaka od- 
była się w dniach 8 i 9 bm. 
stwierdzić należy, że mimo po- 
ważnych luk ideologicznych za- 
równo wystawa jak i szczera, 
b.jowa dyskusja stanowi krok 
naprzód w sensie ideowym i ar- 
tystycznym. 

Zarówno wystawa, jak zwłasz- 
cza dyskusja pozwoli jeszcze ja- 
śniej sprecyzować postulat 
sztuki socjalistycznej w nastę - 
fującej zasadniczej tezie: praw- 
dzie widzenia naszych czasów 
„winna odpowiadać realistvczna 


prawda artystycznych środków 


wvrazu. Nie jest ona do”pogo- 
dzenia z jakąkolwiek postacią 
i formalizmu i nie dopuszcza na- 
turalistycznego wulgaryzowania, 
Winna ona być mocna j bogata 
w walorze. bez tuszowania go 
postimpresjonistyczną manierą, 
która nie wydobywa, ale za- 
cjiera piękno natury i piękno 
i naszego Świata. 


zasięgu świadczy 


i Narodów, 
zmiernie 


reprezentujący 


w obecnym okresie, 


/bieżenia nowej wojnie. 


Ta walka. o której szerokim] 
odbywający |między 
się obecnie w Wiedniu Kongres cznymi przy imperializmie p 
nie- zostaje w mocy. Groźba agresji 
różnorodny wachlarz 
sił i poglądów — ta walka ma ciwko krajom pokoju i socjali= 
w miarę zmu istnieje. jednak taka waj- 
wzrostu swego rozmachu i ak- na byłaby: w obecnych waru 
tywności. bardzo realne perspek- kach 
tywy utrzymania pokoju. zapo- dla imperialistów. 


„Obecny stosunek sił między 
obozem imperializmu i wojny a|w _ ogole, Ac 
„obozem demokracji i pokoju, u- Więc również 


neza o nieuchronności wojen 
państwami kapitalisty- 


obozu  kapitalistycznego przes 


szczególnie niebezpieczna 


| 2) Polityka naszego obozu 
zmierza do zapobieżenia wojnie 
wszelkiej wojnie, a 

wojnie między 


czynił tę perspektywę najzupeł- „krajami kapitalistycznymi. dlae 


niej reałną. P> 


państw. W krajach kapitalisty- 
cznych podniósł się stopień zor- 
ganizowania klasy 
"powstały potężne demokratycz- 
jcje robotników. chłopów, kobiet. 
młodzieży. Wyrosły i okrzepły 
partie komunistyczne, które pro- 
wadzą bohaterską walkę za 
(sprawę pokoju.. 


|cze wyżej podnieść aktywność 
mas ludowych. wamóc stopień 
zorganizowania cbrońców poko- 
ju,  nieustanme demaskować 


bodżegaczy wojennych i nie do- ` 


puścić do omotania przez nich 
‘narodów siecią kłamstw. Okiel- 
znać i izolować awanturników 
lz obozu imperialisiycznych a- 


jdy do krwawei rzezi — oto na- 
|czelne zadanie całej postępowej 
i miłującej pokój ludzkości” 
| (Malenkow) 

* 


| Podsumowując odpowiedzi na 
otrzymane przez nas pytania 
¡możemy stwierdzić: 

1) Źródłem wojny jest im- 
perializm, a nie podzial świata 
na dwa obozy Lenin i Stalin 
niei_dnokrotnie uczyli, że mimo 
różnie ustrojowych dwa syste- 
'my mogą pokojowo  współist- 


wszystkich narodów, łącznie z |regach ruchu obrońców pokoju. |nieć ze sobą. 


raz pierwszy 
w dziejach istnieje potężny i 
zwarty obóz miłujących pokój 'wvch 


robotniczej, | 


Obecnie chodzi v to, aby jesz- ` 


gresorów. którzy w imię swych ` 
zysków usiłują wciągnąć naro- , 


i tego. że przecież tę również miłe 
|iarderzy prowadzą kosztem © 
.gromnych cierpień mas  ludo-= 
i dlatego, że każda agre= 
tsja nosi w sobie niebezpieczeń* 
„stwo rozszerzenia konfliktu, 
rozpętania wojny światowej, Nā- 
|sza walka. walka ruchu pokoju 


¡zaniechania planów wojennych |ne międzynarodowe organiza- | ZAWarie Paktu Pokoju mię- 


,dzv wielkimi mocarstwami. © 
rozbrojenie. o przerwanie trwa 
.lących wojen w Korei. Vietna- 
mie ira Malajach. o zakaz bro 
ni masowej zagłady oraz prze- 
ciw remilitaryzacji i odbudowie 
: imperializmu niemieckiego — 
ta walka zmierza właśnie do 
usunięcia napięcia m'ędzvnara= 
, dowego, do zapobieżenia wojnie 
światowej. 


3) Ruch pokoju, jako zuch 
demokratyczny, a nie socjali- 
styczny stąwia sobie za cel nie 
zdobycie władzy dla klasy re= 
kotniczej, lecz zapobieżenie woj- 
nie Będąc szeroką koalicja klas 
warstw. różnych grup politycz= 
nych i społecznych. ruch pokas 
iju może odegrać ogromną roig 
.w sparaliżowaniu dan ej agre 
„sil imperialistycznej. w zachc= 
¡waniu danego pokoju. Jego 


I możliwości w tym kierunku zas * 


leżą od stałego wzrostu jego za= 
sięgu ! siły. od ustawicznego 
zwiększania wkładu wszystkich 
narodów w dzieło obrony poka= 
[iu — a więc również | od na* 
[szego wkładu w zbudowanie 
silnej. zdolnej do obrony nies 
| podległości. przyjaźnią związae 
nej z sojusznikami į przyjaciół» 
mi Polski Ludowej. 


ST. B. 
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` 


Czytelnicy i korespondenci piszą 


Więc jednak nos dla labakiery 


Przyjechałem do Warszawy 
na posiedzęnie Komitetu Na- 
gród Państwowych i w spra- 
wie III Ogólnopolskiej Wysta- 
wy Plastyki Otrzymałem po- 
kój w hotelu „Bristol". Jednak- 
że na drugi dzień, przed wieczo- 
rem, gdy powróciłem do hote- 
lu — nie zastałem w pokoju 
moich rzeczy W pierwszej 
chwili sądziłem. że padlem o- 
fiarą kradzieży 
recepcji powiadomić o tym, lecz 
tam powiedziano mi. że moje 
rzeczy zostały przeniesione do 
bagażowni į tam je mogę ode- 


hrać — bo pokoju już nie mam | 


Nie wyjaśniono mi powodu. LĄ 
Zeszedłem więc na dół do 
dyr. Chazanowa, Na zapytanie 


dlaczego odebrano mi pokój — | 


Do Lublina i Gradziadza 


Do Fabryki Maszyn  Żniw- 
nych im- Marcelego Nowotki w 


že ilości transportów tarcicy 
Drzewo to przeznaczone jest dla 
Fabryk Maszyn Żniwnych w 
Lubiinie i Grudziądzu. a do na- 
szego zakładu kierowane zosta- 
je jedynie w cglu konserwacji 
Transporty te wywołują poważ- 
ne trudności dla naszego za- 
kładu, jak nadprogramowe pra- 
ce przy rozładunku, zabezpie- 
czenie drewna przed działaniem 
atmosferycznym, prowadzenie 
dodatkowych kartotek, różne 
reklamacje itp. Wszystko to po- 
ciąga za sobą zwiększenie ko- 
sztów własnych. 


Ponadto tarcica kilkakrotnie | 


ładowana i rozładowywana ule- 


Poszedłem do. 


Fłocku nadchodzą ostatnio du- | 


| odpowiedział, że z powodu przy- 

jazdu fińskich bokserów — mu- 
: siano pozbawić pokojów wszyst- 
kich „miejscowych*. Na wszyst- 
kie moje perswazje, prośby i 
argumenty, że nie zostałem u- 
przedzony -œ tym. że jest wie- 
czór į że trudno mi teraz 
przed nocą. po całym dniu pra- 
cy zacząć „szukać jakiegoś lo- 
cum — dyr, Chazanow pozostał 
niewzruszony. 


Wiele zdrowia j zabiegów ko- 
,sztowało mnie zdobycie dachu 
nad głową zawdzięczam to 
| zacnym ludziom, którzy nie do- 
puścili do tego, abym nocował 
w Saskim Ogrodzie 


I ZBIGNIEW PRONASZKO 
Kraków 


z przesiadką w Płocku 


'ga częściowemu 
traci na wartości 

Zdaniem pracowników naszej 
fabryki tarcica powinna być 
wysyłana z tartaków bezpośred- 


zniszczeniu | 


nioo do fabryk w Lublinie i 
'Grudziądzu. Uzyskałoby się w 
ten sposób duże oszczędności. 
wynikające ze zmniejszenia 
opłat za dodatkowy transport 
i załadunek. 

Uważam, że Centralny Za- 


rząd Przemysłu Maszyn Rolni- 
czych powśnien dokładnie prze- 
analizować tę sprawę i zarzą- 
dzić kierowanie transportów do 


| właściwego ich miejsta prze- 
znaczenia. 
JÓZEF PRZYBYLSKI 


i Płock 


„Ułałwiiić ludziom życie . 


" Niedawno mieszkańcy lokalu 


Nr Il w domu Nr 7 przy ul! 


Narbutta zawarli bliższą zna- 
jomość z Miejskim  Przedsię- 
biorstwem Inkasa Rejon Połu- 
dnie. 

W dniu 18.X1 po przyjściu 
wieczorem do domu stwierdzili- 
śmy ze zdumieniem. że zostało 
nam wyłączone światło na sku- 
tes nie opłacenia jakiegoś ra- 
chunku. Uważając sprawę za 
zwykłe nieporozumienie jeden z 


lokatorów (w mieszkaniu mie- 


szsają trzy rodziny) udał się 
do Biura MPI dia wyjaśnienia 
sytuacji, Załatwiający sprawy 
urzędnik po dwudziestominuto- 
wym szukaniu doszedł do wnio- 
sku. że wyłączenie spowodo- 
wane zostało nieopłaceniem ra- 
chunku. Ponieważ kwit posia- 
dał przy sobie drugi z lokato- 
rów trzeba było czekać do na- 
sigpnego dnia aby formalnie 
„udowodnić błąd biura, Światło 
rzecz jasna pozostało wyłączo- 
ne. 

W dniu 20 ub. miesiąca ten 
sam losator uzbrojony w ra- 
chunki z kilku miesięcy udał 
się ponownie do MPI Rejon 
Południe. Tym razem sprawa 
trwała dokładnie godzinę i 10 
minut, " 

Jeden urzędnik i dwie urzę- 


dniczki przy dorażnej pomocy. 


[jeszcze dwóch osób ustalili. że 
MPI popełniło omyłkę i światło 
| należy na nowo włączyć. Wysu- 
| nęło się natomiast inne zaga- 
 dnienie, kto poniesie koszty po- 
'nownego włączenia światła, Nie 
(chcąc tracić cennego czasy lo- 
kator opłacił sumę 9 zł zazna- 
czając jednak, że ze względu na 
jbezpodstawność wyłączenia żą- 
da podłączenia światła jeszcze 
, w tym samym dyu, Dyżurujący 
, urzędnik wypisał jakieś zlece- 
nie i obiecał, że na pewno spra- 
wę załatwi, Niestety upłynęło 
| kilka dni zanim obietnica zosta- 
ła zrealizowana, 


Załatwiający sprawę w biu- 
|rze MPI miał możność zaobser- 
wować szereg innych wypad- 
ków podobnie bezmyślnego i 
bezdusznego podejścia do spraw. 
M. in. usiłowano wmówić jakie- 
muś obywatelowi, zamieszkałe- 
mu przy ul. Żelaznej, że powo- 
dem wyłączenia Światła jest 
nie zapłacenie rachunku za gaz. 
podczas gdy w tym domu w o- 
góle nie ma gazu. 


Jeszcze jednym  spostrzeże- 
niem z terenu wymienionego 
biura jest niepokojąco duża ilość 
urzędników. 


A. KLACZYŃSKI 
M. MUSIAŁ 


Warszawa 


Kropki 


LEKCJA GEOGRAFII 


Włoska gazeta „Lavoro' po- 


daje taką rozmowę nauczyciela 
z uczniem: 

— Jakie są granice Włoch? 

— Z jednej strony kraj nasz 
jest otoczony Alpami... 

— No, a ż drugiej? — 

— Amerykańskimi okrętami. 

Co istotnie doskonale określa 
obecne „geograficzne 
nie" Włoch, 


USA bez maski 


i obrażające 
i nych 


| 


położe- | 
(a) i 


nad „i“ 


| „ZASŁUŻONY" 


Każdego roku francuskie mi- 
nisterstwo poczt i telegrafów 
wypuszcza nowe znaczki wy- 
wielkich,  zasłużo- 
ludzi. Tego roku mini- 
sterstwo zaakceptowało znaczek 
podobizna Thiersa — ale nie 
| zgodziło się na znaczek z Zolą. 

Thiers utopił we krwi po- 
wstanie Komuny Paryskiej, 
Zola był postępowym pisarzem. 
Jasne, że dla obecnego rządu 
Francji „zasłużonym' człowie- 
ikiem jest ten pierwszy. (e) 


„Oto Ameryka", wystawa zorganizowana przez Polski Ko- 


mitet Obrońców Pokoju w sa 


lach warszawskiego Arsenału. 


Scenariusz opracowali: Antoni Aleksandrowicz i Zenon Ko- 


sidowski; projektował: prof. J. 
na i malarska: E. Lipiński i J. Lenica. 


Hryniewiecki; strona graficz- 
Redaktor odpowie- 


działny: Andrzej Bogusławski. Organizacja i wykonanie: 
Przedsiębiorstwo Targów i Wystaw, 


Zaraz przy wejściu na wysta- 
wę witają nas bohaterowie re- 
w lucji amerykańskiej —. Wa- 
szyngton, Jefferson. Paine | Ko- 
ściuszko, witają nas bohaterowie 
wojny domowej z  Łincolnem 


na czele. W drugiej sali poświę- | 


conej walkom o wyzwolenie 
Murzynów napotykamy na; por- 
tret pani Beecher Stowe, która 
posiada piękną kartę w dziejach 
tej walki. o 


Ale, podczas gdy postępowa 
Ameryka sięga swymi trady- 
cjami dalekich czasów rewolu- 
cji bostońskiej 1770 roku, lat 
Painea i Jeffersona, okresu 
walki z niewolnictwem i „Cha- 
ty Wuja Toma* — reakcja ame- 
rrvkańska ma również swoje 
tradycje: „tradycje“ zdrajców z 
okresu wojny o niepodległość, 
płantatarów i handlarzy niewol- 
ników z Południa, wszelkiego 
rodzaju antypostępowych, anty- 
ludowych elementów. 


Te dwa nurty w Ameryce 
zmayąją się ze sobą od chwili 
rewolucji amerykańskiej. od 
chwili ogłoszenia niepodległoś- 
ci Sianów Zjednoczonych Ame- 
nki Północnej. kiedy tó -- jak 
powiadali Ówcześni obrońcy 
praw człowieka — „dud wywal- 
czył wolność, a burzuazja zagar- 
nęła władzę”. 


Te dwa przeciwstawne sobie 
światy w Ameryce: Amerykę 
ludzi miłujących wolność, postęp 
[ pokój oraz Amerykę imperia- 
listów i plantatorów. usiłujących 
ne rzucić narodowi faszyzm. tu- 
czących się na wojnie i grabie- 
ży w pogoni za maksymalnym 
zyskiem, pokazuje nam w opar- 
ciu o przebogaty material doku- 


;mentacyjny wystawa pt. „Oto 

Ameryka“, 
| 

Przy pomocy wielkiej 
„starannie dobranych oraz nie- 
"zwykle wymownych dokumen- 
tów. wystawa obnaża praw- 
dziwe oblicze rządzącej kliki 
imperialistów, 
handlarzy niewolników. wyzy- 
skiwaczy czarnych i białych nie- 
wolników, 

Dokumenty te — jak i filmy 
wyświetlane na dwóch ekranacn 
wystuwowych, pokazują bez 
maski całą ohydę kapitalistycz- 
nej bestin, panoszącej się w 
USA, a obecnie usiłującej ujarz- 
nić inne kraje przy pamocy ja- 
wnie hitlerowskich metod. 

Amerykańscy imperialiści 
wvdają wiełe milionów na- pro- 
p: gowanie legend o „wolności“ 
amerykańskiej, o równym“ 

starcie do bogactwa, na krze- 
wienie mitów o tym jak łatwa 
'spizedawca zapałek może zostać 
|miłiarderem. Nie ma nic bar- 
'dziej obłudnego i kłamhiwego 
niż ta cyniczna propaganda „nie- 
ograniczonych możliwości“. Cel 
tych kłamstw jest jasny: osła- 
bienie walki klasowej, zaostrza- 
'jlecej się w miarę zwiększania 
sie wyzysku mas pracujących. 
Żyjemy w wolnym kraju — 
(powiada w „Chacie Wuja Toma“ 
|hendlarz niewolników — czło- 
wiek należy do mnie ł ja mogę 
|rebić z nim wszystko co mi się 
podoba“. Te słowa nie straciły 
iœ USA niczego ze swej aktual- 
ności. 

Na szeregu dobrze dobranych 
| przykładów z historii USA, wy- 
stawa U E 
ico ta „wolność dla bogaczy 0- 
izracza w praktyce. W kilkuna- 


ilości í 


spadkobierców ` 


„Oto Ameryka" pokazuje | 


„TRYBUNA LUDU > 
AE ZZOZ OCZ O >> 
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Planowanie wewnątrzzakładowe 


— warunkiem rytmiczności produkce 


Już wkrótce wstępujemy w 
nowy 1953 rok — w czwarty 
rok planu 6-letniego. Zadania, 
jakie czekają naszą gospodar- 
kę narodową w przyszłym roku 
są wyższe niż w bieżącym. Wyż- 
sze też muszą być metody i or- 
ganizacja pracy naszego prze- 
mysłu, jeżeli ma on nadążyć za 
tymi zadaniami. 

Doświadczenia nasze wskazują 
że przedsiębiorstwo może rytmi- 
cznie, sprawnie i operatywnie 
realizować plany produkcyjne 
i wówczas. gdy przede wszystkim 
istnieje w nim planowanie we- 
wnątrzzakładowe. 

Cóż to znaczy? Znaczy to. że 
p'an miesięczny przedsiębior- 
stwa — rozbity na wszystkie ko- 
mó!rki zakładu — doprowadzony 
zostaje do każdego robotnika w 
przekroju miesiąca. dekady, do- 
by i zmiany. 

Taki system gwarantuje peł- 
ne określenie zakresu zadań i 
odpowiedzialności poszczegól- 
nych kierowników, majstrów. 
brygadzistów i robotników. pod- 
nosi ich odpowiedzialność za po- 
| wiegzoną im pracę. stanowi pod- 
| stewę codziennej kontroli wy- 
| kc nania i pierwszy warunek ry- 
ZĘ produkcji. 
| By robotnik znał plan 


Dotychczas wiele naszych za- 

kładów nie stosuje u siebie pla- 
nowania węwnątrzzakładowego. 
lub stosuje je formalnie, na pa- 
pierze. 
v Walka o plan w bieżącym ro- 
ku — szczególnie w zakładach 
przemysłu lekkiego — wykazała 
że przy braku planowania we- 
wnątrzzakładowego, brak jest 
także rytmiczności produkcji, 
brak jest operatywności i kon- 
troli, brak jest wreszcie właści- 
wej mobilizacji załóg do wyko- 
nania planu. 

Czy może robotnik bić się z 
maksymałną energią o wykona- 
nie zadań. których nie zna? Czy 


może kierownictwo oddziału czy | 


też majster szybko ujawniać i 
usuwać trudności w produkcji, 
jeżeli nie ma codziennych zadań 
a więc — i codziennej kontroli 
wykonania? Oczywiście nie. 
Majster jednej z łódzkich fa- 
bryk włókienniczych, tow. Ró- 
żański. stwierdził niedawno: 


„majster bez planu jest nie kie- | 


rownikiem brygady lecz 
nie doglądaczem maszyn, To 
samo powiedzieć można o kie- 
rewnikach wszystkich najmniej- 


jedy- 


szych nawet — dwu czy trzy | 
osobowych zespołów goboczych. 
To sama powiedzieć można i o 


| robotniku, który nie znając swo- 
ich dziennych zadań” nie będzie 
„należvcie walezył o usprawnie- 
nie swojej pracy, nie 
mógł jej co dzień analizować. 


| Andrychowskie Zakłady Bawelł | 


niane hvłv jednymi z pierw- 
szych. w których przy warszta- 
tach pojawiłv się kartki: „mój 
plan“ 1 wiemy. jakie sukcesy 
nsiagnełv i osiagalą te zakłady. 
W drugim półroczu br za przy- 
kładem Andrychowa poszłn sze- 
reg innych zakładów przemv- 
słu lekkiego — przede wszvst- 
kim w Łodzi. Zajął się tvm Ko- 


mitet Łódzki naszej partii i Mi- | 


nisterstwo. 

Jasne ‘jest. że wprowadzenie 
właściwego. realnego planowa- 
nia wewnatrzzakładowego nie 
jest rzecza łatwą i nie pierw- 
„szego dnia daje wyniki. Ale o- 
statni okres pokazał, że pod- 
'ezas gdy np. przemysł włókien- 
niczy, zwłaszcza zaś bawełnia- 
[ny przez wiele miesięcy br. 
| wlókł sie pod planem, to po- 
czynając od pażdziernika nastą_ 
l piła tu bardzo znaczna popra- 
'wa. Obecnie wiekszość łódz- 


stu plańszach pokazuje ona w 
jaki sposób „ośmiornica' kapi- 
talizmu opanowała życie gospo- 
darcze USA, oddając kontrolę 
w ręce ośmiu potężnych rodów 
Morgana. Mellona, Gianninie- 

Harrimana, . Rockefellera. 


80, 


| Forda, Vanderbildta i Duponta ; 


,'— monopolizujących równocze- 
jśnie w swych rękach całą wła- 
jdzę w USA. 

Jakże wymowny jest jeden z 
'piakatów pokazujący „opiekę“ 
„socjalną w USA, tzw. kraju nie- 
,wyczerpanekch możliwości, jak 
go reklamują sprzedajni pisa- 
'rze na żołdzie Wall Street. 
Oto dwie renty na starość: 
B. Fairless, prezes US Steel 
imr zapewnioną rentę roczną w 
i wysokości 76 tys. dolarów. 

| Andrew Girasek. robotnik w 
US Steel. po 44 latach pracy 
|= 3,21 dol. rocznie! - 

W sposób jasny i sugestyw- 
EX wystawa pokazuje 
walk klasy robotniczej z amery- 
|kańskim monopolizmem. Od 
skazania na śmierć w roku 
1859 farmera Johna Browna za 


tc. że przewodził powstaniu Mu- | 


rzynów w stanie Kansas po- 
| przez zamordowanie Sacco .i 
Vanzettiego. aż do obecnej spra- 
wy Rosenbergów. prowadzi 
i krwawa droga bojowników o 


wolność i prawa robotnicze w 


| Ameryce. Druga Ameryka posia- ! 


jda tu szczytne tradycje. „Naród 
"amerykański — mówił Lenin — 
posiada tradycje 
| przejętą przez najlepszych 
przedstawicieli proletariatu a- 
 merykańskiego". 
* 
Wystawa ilustruje pochód im- 
iperializmu amerykańskiego w 
Europie zachodniej, „błogosła- 
„wieństwo' tzw. pomocy planu 
"Marshalla, który nabił  kabzę 
| Wall Street j uzależnił kraje „ob- 
: darowane“. W kilku planszach 
|wystawa uświadamia w jaki 


|imperializm niemiecki podniósł 


będzie | 


dzieje `! 


rewolucyjną 


sposób przy pomocy Wall Street | nej 


!kich fabryk bawełnianych wy- 
,konuje plany. a niektóre — na- 
wet przekracza. 

Stało to się 


w  ałbrzymiej 
|mierze właśnie dzięki wpro- 
jwadzeniu nowej, przodującej 
orgańizacji pracy — planowa- 
|nia wewnątrzzakładowego. 


| Nastąpiła poprawa 


| Oto w Zakładach Przemysłu 
|Bawełnianego im. Róży 
|ksemburg na każdej karcie ro- 
boczej pracownik ma zobrazo- 
[wany swój plan pracy na 6—6 
dni. W każdym dniu może się 
zorientować, ile zrobił i ile za- 
robił. Rejestruje się tutaj 
wszystkie wyniki. a także godzi- 
ny postojowe į ich przyczyny. 
Na tej podstawie majster — nie 
jedynie 
prawdziwy kierownik produkcji, 


:troszczacy się o organizację pra- ; 


cy, o ludzi, o maszyny, — do- 
skonale wie. jaki jest wynik jego 
oddziału w poszczególnych 
dniach į jakie były ewentualnie 
przyczyny przestojów. 

Karty robocze „mój plan" wy- 
kazują ponadto robotnikom ich 
zarobki dzienne. Nic dziwnego 
zatem. że wzrosło i materialne 
zainteresowanie załogi w osiąga- 
niu lepszych codziennych wyni- 
ków, że znacznie pewniej czuje 
się robotnik przy warsztacie. 

W Nowej Tkalni ZPB im. 
|Stalina płanowanie wewnątrz- 
zakładowe w pełni zdało swój 
egzamin 

„Pracuję na 8-miu krosnach. 
Dawniej, gdy były ogólne tabli- 
ce miesięcznego wykonywania 


| 


co pewien czas, przeglądałam 
nasze wyniki. Czyniłam to ra- 
czej z ciekawości. Teraz pierw- 
sze swe kroki kieruję do krosien, 
gdzie jest mój plan i czytam z 


przednim į co mam do zrobienia 
na dziś, Niejednokrotnie zwra- 
cam gię do majstra, aby powięk- 
„.szył mi obroty maszyny, staram 
się usunąć błędy, jakie popełni- 
'łam poprzedniego dnia, analizu- 
ję godziny postojowe i czynię 
wszystko, aby je zlikwidować. 


W hucie 


Lu-, 


„doglądacz maszyn“, a; 


panów, podchodziłam do nich. 


niego, ile wykonałam w dniu po- 


Tadeusz Sapociński 


| Inaczej się pracuje, gdy zna się 
swój procent, swoje tysiące wąt- 
ków, a także swoje bledy“. 

Te słowa tow. Szcześniak są 
charakterystyczne. Charaktery- 
styczne dlatego, że wszyscy ro- 
botnicy po wprowadzeniu pla- 
nowania wewnątrzzakładowego, 
i po doprowadzeniu do nich pla- 
nów, uaktywnili się, ich stosu- 
nek do pracy, do założonej na 
dany dzień produkcji stał 
się bojowym, czynnym  stosun- 
kiem, 


Dźwignia uruchomienia 
rezerw 


Zakłady Przemysłu Wełniane- 
go im. 9 Maja w pierwszym pół- 
roczu br. nie wykonywały pla- 
'nu. Obecnie sytuacja ta należy 
do przeszłości. 16 lipca br. zapo- 
czątkowano tu planowanie we- 
wnątrzzakładowe w przędzalni i 
tkalni. Od tego dnia — „widzi- 
my — twierdzi tow. Więckow- 
ski — jakby coś nowego wstą- 
piło do fabryki. Nie tylko wzrósł 
procent wykonywania planów. 
ale i zainteresowanie całej za- 
łogi sprawami produkcji. Gdy 
majster zmuszony jest rejestro- 
wać i analizować każdego dnia 
godziny postojowe, czy to z bra- 
ku czółenek, czy wątku, czy 
osnowy; gdy tkacz w toku pra- 
cy widzi, że z jakichś przyczyn 


nie wykona dzisiejszego zadania 
i domaga się usunięcia tych 
przyczyn — inna jest atmosfe- 


ra w zakładzie, inna walka o, 


plan 

Słuszność tych słów potwier- 
dzają fakty. Jeżeli zespół maj- 
stra Podczarskiego wykonał w 
lipcu 97,6 proc. planu, to w 
sierpniu już 111 proc., we wrze- 
śniu 113,5 proc. w październi- 


nad 120 proc. Jednocześnie prze- 
„ciętna wykonywania planu przez 
tkaczy osiągnęła wreszcie 100 
' proc. 

Planowanie wewnątrzzakłado- 
we, które wymaga dokładnej, 
ścisłej kooperacji między wy- 
(działami, które musi postawić i 


|rozwiązać problemy takie, jak 


„Bobrek* 


Obsługa nowoczesnego radzieckiego zgniatacza, który przed | planowania 
kilkoma dniami rozpoczął pełną A r 
wiedzy fachowej i doświadczenia, Na zdjęciu: robocza narada sprawnie odbywającą się pro- ]| 
międzyzmianowa młodych absolwentów gimnazjum hutniczego dukcję w roku przyszłym. To 


produkcję wumaga dużej 


ku 119 proc., w listopadzie po-- 


| zaopatrzenie w surowce, 
sport wewnątrzzakładowy, u- 
trzymywanie — gdy to tylko 
możliwe — niezmienności asor- 
|tymentu na poszczególnych war- 
|sztatach czy salach, zapewnie- 
¡nie wzorowego stanu parku ma- 
| szynowego itd. — ma więc nie- 
|zmiernie doniosłe znaczenie dla 
|wprowadzenia í rozwinięcia 
przodującej organizacji pracy. 
|wprowadzenia i rozwinięcia 
wyższych metod kierownictwa 
|zakładem. Planowanie we- 
|wnątrzzakładowe jest także pod- 


ku gospodarczego w skali za- 
|kładu i wydziału. 

Ponadto system ten — w wy- 
padku, gdy np. zaopatrzenie z 
zewnątrz nie dopisze — likwi- 
„duje żywiołowość, a zapewnia 
|na okres takich trudności pla- 
inowe, jak najlepsze wykorzy- 
stanie wszelkich zasobów. 

System więc planowania we- 
|wnątrzzakładowego, oparty na 
radzieckich wzorach, stanowi 
potężną dźwignię uruchomienia 
rezerw produkcyjnych, niezbęd- 
nych dla zwycięskiej walki 
trudny plan przyszłego roku. 


To walka o plan 1853 
roku 


Nie można wprowadzić plano- 
wania wewnatrzzakładowego — 
tak, jak nie można wprowadzić 
żadnej nowej o dużym zasięgu 


i 


tywnego. kierowniczego udziału 
organizacji partyjnej Tam. 
gdzie organizacje partyjne po 
partyjnemu pokierowały. tą 
jsprawą — tam wciągnięta zo- 


dowy organizacyjnej cała zało- 
ga, z przebogatą skarbnicą swej 
inicjatywy i usprawnień. tam 0- 
|siągnięcia są trwałe, od podstaw 
|i silnie ugruntowane. 

|  Uświadamianie załóg: o co 
"chodzi we wprowadzaniu plano- 
| wania wewnątrzzakładowego 
[jaka jest jego rola i znaczenie 
ldla fabryki i dla robotników. 
(czuwanie nad całością sprawy 
|— oto zadania organizacji par- 
tyjnej w tej dziedzinie. To jest 
i właśnie mobilizacja kierownic- 
| twa i załóg, to jest ich uaktyw- 
‘nianie i rzeczywiste wciąganie 
ido współudziału w kierowaniu 
 przedsiębiorstwem. 

| „plan produkcji — uczy to- 
| warzysz Stalin — to żywa dzia- 
łalność, działalność w praktyce 
milionów ludzi“. 

Udział naszej klasy robotni- 
czej w planowaniu produkcji 
! przemysłowej, znajduje wyraz 
gnie tylko w walce o wykonanie 
i przekroczenie zadań państwo- 
wych, ale i w opracowywaniu 
samych płanów. Nie może bo- 
wiem być dobrze opracowany 
plan, jeżeli nie jest on budowa- 
ny przy aktywnym udziale sze- 
irokich mas tobotniczych. jeże- 
|li nie bierze on pod uwagę so- 

jałistycznego wspáłzawodnic- 

wa pracy i wspaniałych osią- 
anych w nim wyników. 

Wynika z tego, że zadaniem 
planowania  wewnątrzzakłado- 
wego jest nie tylko zapewnie- 
nie rytmicznego — bez przerw 
i zaburzeń — wykonywania pla- 
nu, ale i zapewnienie przekro- 
czenia zadań państwowych. 

Walka o urzeczywistnianie za- 
sady planowości w naszych za- 
kładach przemysłowych, zasady 
wewnątrzzakłado- 
| wego — to walka o rytmiczną. 


przechodzących praktyczne przeszkolenie przy obsłudze auto- walka o jak najlepsze wykona- 


matycznych 


_ 


|marzy o krucjacie na Ural, o 
| zaborze Poznania i Łodzi, o 
„praniemieckim* Krakowie. Jak 
generałowie odznaczeni przez 
Hitlera za ludobójstwa w Pol- 
isce i ZSRR, znowu sięgają po 
: władzę w Bonn i pracują w a- 
merykańskich sztabach nad or- 
ganizacją tzw. „armii europej- 
skiej”. 

Ta penetracja Wall Street w 


„zachodniej Europie mą już 
|swoją historię. 

| Za pieniądze Wall Street 
płynące do kas niemieckich im- 
,perialistów organizowana by- 
ła w okresie międzywojen- 
‘nym akcja „Drang nach 


Osten“. Jedna z plansz -wysta- 
wy podaje słowa  sławetnego 
senatora Bóraha, który już w 
rosu 1931 domagał się w Kon- 
gresie — podobnie jak czynił to 
później senator Langner — aby 
„dać Niemcom wolną rękę na 
| wschodzie". 
| * 
| Amerykański „etyl“ życia 
stanowi osobny rozdział w krze- 
wieniu nihilizmu i rozpasania. 
które stanowią narzędzia pene- 
tracji USA w krajach wysta- 
wionych na zaborczość Wali 
Street. Autorzy wystawy dy- 
sponowali tu bogatym wybo- 
rem eksponatów, które dosko- 
nale ilustfują „amerykańską 
,kulturę* w służbie imperializ- 
mu. Zabawki wojenne dla dzie- 
ci, romanse kryminalne, zachę- 
cające młodzież do gangster- 
skich wyczynów — są najlep- 
szym Świadectwem mótod ma- 
jących na celu budzenie naj- 
„niższych instynktów również 
‚wśród młodzieży. Po to, aby 
(łatwiej było zrobić z nich lu- 
į dobójców dla. potrzeb Wall 
| Street. Przykład Korei jest te- 
go wymowną i jakże tragiczną 
ilustracją. 

Oko widza zatrzymuje się na 
|eksponatach i dokumentach po- 
jkazujących rasistowską i ludo- 
| bójezą politykę monopolistycz- 
ośmiornicy „big busines- 
Ku Klux Klanu, Amery- 


su*: 


urządzeń hali maszyn 
Foto CAF — Seko 


organizacjt faszystowskich w 
USA. Jeden z eksponatów po- 
wiada: „Kiedy Lincoln rozpo- 
czął wyzwalanie Murzynów, 
generał Forrest w r. 1867 za- 
łożył K.K.K." Te dwa nurty 
w Ameryce przetrwały do dziś. 
W walce z postępem w USA 
miliarderzy nie skąpią pienię- 
dzy. Rzucają wszystkie swoje 
siły nie tylko po to, aby terro- 
ryzować własne społeczeństwo 
praz szerzyć dywersję w kra- 
jach kapitąlistycznych, gdzie 
klasa robotnicza mocno dzierży 
sztandar wolności, jak we 
Francji i we Włoszech; Wall 
Street wydaje dziesiątki milio- 
nów dolarów — żeby przypom- 
nieć tylko ów sławelny fundusz 
100 milionów dolarów, uchwa- 
lony przez Kongres na szerze- 
nie: dywersji — również w tym 


celu. aby nasylać dywersantów | 


do krajów demokracji ludowej, 
które pod przewodem ZSRR 
stworzyły po wojnie niezwycię- 
jżony blok, na którym łamią zę- 


iby 1mperialiści wszelkiej ma- 
ści. Pokazując sabotaż amery- 
kański w akcji, wystawa do- | 


Starcza nam szereg ciekawych 
eksponatów. Oto np. w gablotce 
leży rewolwer, od którego kul 
jzginął z rąk nasłanych przez 
Wall Street zbirów Stefan Mar- 
tyka, jeden z bojowników a 
|wolność i postęp. a więc ludzi, 
|których nienawidzą domy ban- 


kowe pp. Morganów i Rocke- 
i fellerów. 

$ 
| Cała potworność ł zachłan- 
‘ność planów, organizowanych 


¿lub inspirowanych przez ame- 
rykańskich faszystów i impe- 
„rialistów napotyka na zdecy- 
,dowany opór narodów walczą- 
„cych o pokój we wspólnym an- 
„tyfaszystowskim i antyimperia- 
:listycznym froncie, - któremu 
przewodzi wielki kraj zwycię- 
'skiego socjalizmu, Związek Ra- 
,dzieekii W tej walce łączy 
isię również obóz postępu w 
„Ameryce, któremu  przewadzi 
,KP USA, skupiająca najlep- 
jszych synów tej ziemi zroszonej 


znowu głowę i obecnie znów ikańskiego Legionu oraz innych łzami i krwią białych i czar- 


| nie zadań czwartego roku planu 
: 6-letniego. 


e a a o aaae ee E o 


nych, niewolników dolaroweg 
imperializmu, - 

Wystawę zamyka niejako 
symbolicznie pomnik żołnierza 
radzieckiego w Berlinie, kłóry 
kruszy mieczem  sprawiedliwo- 
(ści dziejowej hitlerowską swa- 
stykę oraz żegnają nas słowa 
przywódcy KP USA Williama 
Z. Fostera, który mówi: 

„W obecnej krytycznej sy- 
tuacji świata Stany Zjednoczo- 
jne mogą pozostać wierne swej 
tradycji demokratycznej i stać 
się czynnikiem pokoju I postę- 
pu tylko wtedy, gdy lud ame- 
|rykański zdruzgocze potęgę ka- 
jpitalistów ł weźmie władzę w 
swe ręce i nawiąże prawdziwie 


|braterskie stosunki z innymi 
narodami, a szczególnie ze 
Związkiem Radzieckim“. 
| * 

Wystawa. jak już zaznaczy- 


materiał dowodowy, demaska- 
torski i przekonywający. Auto- 
rzy scenariusza, Aleksandrowicz 
i Kosidowski w oparciu o ko- 
lektyw redakcyjnv, przygoto- 
wali starannie materiał. który 
choć miejscami  przeładowany. 
przecież daje. widzowi szeroki 
wachlarz wrażeń wizualnych, 
pomaga w zrozumieniu znacze- 
nia i groźby amerykańskiego 
imperializmu. Dobrze wypadły 
gablotki z książkami oraz „ma- 
szynka do głosowania“, jak 


„zabawek* dla dzieci. Prof. 
Hryniewiecki dołożył wszelkich 
starań, aby architektoniczne 
rozwiązanie tak skomplikowa- 
'nej pod każdym względem wy- 
|stawy nie zaciążyło w procesie 
ije) przyswajania przez zwiedza- 
jących. Nasi graficy Lipiński i 
|Lenfca przy pomocy malarskie- 
go zespołu studentów Akademii 
Sztuk Pięknych (pod kierow- 
nictwem Mateusza  Gawrysia) 
wykazali wielką pomysłowość 
w ujęciu poszczególnych sal i 
plansz. Całość wystawy wypa- 
dła nie tylko politycznie, lecz 
i artystycznie bardzo przeko- 
nująco i estetycznie, 


MARIAN PODKOWIŃSKI 


stawą zastosowania rozrachun- | 


on 


metody w zakładzie — bez ak- | 


| stała do tej poważnej przebu- | 


liśmy, zebrała obfity i ciekawy | 


również „dział“ amerykańskich | 


w 


Prace w 


W sali kolumnowej dawnego 
| Pałacu Prymasowskiego przy ul. 
Senatorskiej prowadzone są 
| przez Zjednoczenie Budownic- 
itwa Miejskiego nr 3 roboty 
| sztukatorskie. 

Liczne kolumny zrekonstruo- 
|I wane zostaną w stylu jońskim. 
'Wspaniała bogata ornamentacja 
|ozdobi wejścia do dużej sali i 
|śliczny zabytkowy kominek. 


| 
| 
| 


Dzięki staraniom Prezydium 
Dzielnicowej Rady Narodowej 
Żoliborz jeszcze w tym roku zo- 
stanie uruchomione nowe ambu- 
latorium dla mieszkańców tere- 
nów przyłączónych. Ambułato- 


rium to znajdzie pomieszczenia 


| Na ścianach zostaną umiesz 


Nr 353 +% 


IC TY 


| ykończeniowe przy odbudowie 
Jl dawnego pałacu prymasowskiego 


tran- | 


czone ogromne lustra w rzeź- 
bionej oprawie. 

Centralną część pałacu zajął 
już użytkownik: Ministerstwo 


Kultury i Sztuki. Zakończenie 


'robót wykończeniowych w sal 


iw połowie 1953 roku. 


I 


jest 


(15) 


kolumnowej przewidziane 


Ambulatorium dla terenów 
przyłączonych na Bielanach 


"w nowowzniesionych domach 0» 
siedla Bielany przy ul. Żeram- 
| skiego. . 

Lokal został już przekazany 
oddziałowi zdrowia i jest w tej 
chwili wybosażany w niezbedne 
urządzenia. (U) 


Na hudoue bloków WDM przy pl. Zbawiciela 
W nowym bloku MDM-u przy. plowanie parteru i stropu nad 


placu Zbawiciela, 
numerem „il“ zakończono nie 
dawno betonowanie dachu: o- 


larskie przy osadzaniu 
drzwiowych i okiennych. 


Podjęto również, 


na tym terenie. roboty funda- 
| 

mentowe na bloku nr 12. gw 
szybkim tempie 


jest murowanie piwnic, stem 


oznaczonymi 


becnie prowadzi się roboty sto-' 
futryn! 


iwnicami. 

Z trzech budynków znaju- 
jących się u zbiegu placu Zba: 
Nowowiejskiej i ul. 
i Mokotowskiej, najbardziej za- 
awansowane są prace przy bu- 


ı wicięẹla, ul 


przerwane dynku nr 13. Niestety. budynek 
na skutek trudności z rozebra- | liczący około 60 izb. nie może 
niem budynku znajdującego się być 


przekazany w terminie 
mieszkańcom stolicy. 'ponieważ 
brak jest kotłowni centralnego 


wykonywane ogrzewania. która powstanie do- 


i piero w niedawno rozpoczętym 
budynku nr 12. (j.s.) 


W sprawie choinek 
Jakość i klasyfikacja sprzeda-ırych wypadkach jak na przykład 


|wanych choinek budzi ostatnio w ubiegłym tygodniu dyrekcji 


„słuszne zastrzeżenia nabywców. 
ści są niejednokrotnie uszka- 
| dzane podczas wyrębu lub tran- 
sportu. Detal rozprowadza trzy 
gatunki choinek: małe, średnie 
i duże, pobierając za nie trzy 
odrębne ceny. Hurtownik jed- 
,nakże, ekspozytura warszaw- 
jska „Lasu“ nie przestrzega do- 
|kładnej klasyfikacji towaru do- 
|jstarczając detalistom av niektó- 


Sesja egzaminacyjna dla słu- 
chaczy Studium Zaocznego od- 
będzie się w lokalu Szkoły w 
|dniach od 2 do 14 stycznia 1953 
roku. 


WIECZÓR POSWIĘCONY 


| W ramach Tygodnia Postępowej 
Kultury Niemieckiej w Klubie Mie- 
dzynarodowej Prasy I Książki na Żo. 
liborzu. ul. Mickiewicza 27 dnia 20 
bm. (sobota) o godz. 19-ei odbedzie 


W niedziele dn. 21 bm. o godzi- 
nie 15.30 odbędzie się w Hali Mi- 
rowskiej recital fortepianowy pia- 
nistki Haliny Czerny-Stefańskiej. 

Całkowity dochód z koncertu 
przeznaczony jest na Fundusz Od- 
budowy Stolicy. 


Był w Warszawie krawiec, któ- 
ry miał arcychytre Sposaby na 
zdobywanie pieniędzy. Przycho - 
dził on mianowicie do swego Kli- 
enta i kiadac przed nim paczke. 
mówił, 

Garnitur gotowy, należy się 
— | wymieniał wysokość kwoty. 

Po otrzymaniu pieniedzy bral 

pod pachę przyniesiona przez sie- 
bie paczkę i wychodził. 
Panie... — dziwił sie klient. 
— Pan zdaje sie przez zapomnie- 
nie zabiera moją własność. Prze- 
cież zapłaciłem. 

— To prawda, że man zapłacił. 
ale garnitur nie jest |eszcze goto- 
wy. 
Ale to było już dawno ! poszło 
by w niepamięć, gdyby obecnie 
nie zdarzył się podobny wypadek. 


Polski — Koncert — g. 19, Kameral- 
ny — „Pułkownik Foster przyznaje 
się do winy“ — £. 19. Ludowy 
„Radcy pana radcy" — g. 19,15. 
Państwowa Filharmonia — Koncert 
symfoniczny (Państwowy Teatr No- 
wy — ul. Puławska) — g. 19 Pow- 
szechny — ..Rodzinka* — g, 19. Sy- 
rena — „Wielki cyrk" — g. 19.15. 
Współczesny — .Droga do Czarno- 
lasu“ — g. 19. Domu Wojska Pol- 
skicgo — „Stefan Czarniecki i jego 
żałnierze'' — g. 18. Satyryków 
„Biuro docinków* — g. 19.30. 


KINA 


16. 18, 20. Palladium — „W pogoni za 


Choinki, jak stwierdzają deta-, 


MHD — Praga — choinki ma- 
łe ocenione jako... duże. 

„Las“ w większym. niż kto 
inny stopniu powinien zda- 
wać sobie sprawę z wielkości 
choinek i — rzecz jasna — wy- 
sakości ich ceny. Nabywca bo- 
wiem, mimo, że rzadziej styka 
się z lasem, niż „Las“ jednakże 
wielkość i cenę choinek ocenić 
umie... (wj) 


Komunikat dyrekcji szkoły partyjnej przy KOPZPR 


Uczestnictwo w sesji egzami- 
nacyjnej obowiązkowe. 

Wszelkich informacji, odnoś- 
nie sesji egzaminacyjnej, udzie- 
la Sekretariat Studium Zaocz- 
nego. 


TWÓRCZOŚCI BRECHTA 


Bertolda Brechta, Kierownictwo U- 
terackie i słowo wiażące: lilerat A~- 
dolf Sowiński. W części artystywze 
nej wystapią artyści Teatru Pol- 
skiego Zofia Małynicz i Mieczysław 


się wieczór poświęcony twórczości | Milecki. Wstęp wolny, 


KONCERT CZERNY-STEFAŃSKIEJ NA SFOS 


| Artystka wykona m. in. szereg u- 
l tworów Chopina, 2 Sonaty Beetho- 
| vena i Rapsodię Liszta. 


| Przedsprzedaż biletów w kasie 
| Roma ul. Nowogrodzka 49 w godz. 
11—18. 


Arcychytry sposób 


przeprowadzony remont maszyn 
pralniczych. które można już ode- 
brać. 4 

Uradowali Się pracownicy „Ro - 
botnika* i „Jedności“, ho na te 
maszyny Czekali przeszło rok... 
Teraz bedą mogli przyśnieszyć ter- 
miny prania ubrań, 

Ila więc kierownicy techniczni 

z „Robotnika“ į „Jedności i py- 
taja o swoje. wyremontowane ma- 
SZYNY... 
Przed kierownikami techniczny- 
mi stol człowiek, rozkłada ręce 
ay pucki skromnie w ziemię. mó- 
| A 

— Maszyny jeszcze nie gotowe. 
Bedą za miesiąc lub za dwa, 

— Jakto!? — zdziwili się kierow= 
nicy techniczni, — Przecież zapla- 
ciliśmy.. Jak tak można? 


A było tak: Tym „skromnym człowiekiem 

Dwa rachunki na kiłkadziesiąt | który wystawia rachunki za nie 

tysiecy zlotych nadeszły do Spół-| wykonaną prace. jest kierownik 

dzielni Pracy „Robotnik“ (AI. Je-| Spółdzielni Pracy „Instalacja“, 

rozolimskie 41) íi do Spółdzielni, który zainstalował swą siedzibą 

Pracy „Jedność“ (ul. Elektoralna. przy ul. Koszykowej 54, 

22) ma zapłacenie należności za” j i À (w) 

TEATRY kobiety, 12.15 „Na swojską nutę", 

A 12,45 Aud. dla wsi, 13.00 Utwory 

Ateneum — „Zbiegowie'" — g. j9. skrzypcowe kompozytorów radziec- 


|kich w wyk. Pawła Świętego, 13.15 
|Koncert rozrywkowy w wyk. Ork. 
|Rozgł. Bydgoskiej P. R. p.d. A. Re- 
zlera i W. Pawłowskiego, 13.53 
Przerwa, 15.30 Audi dla dzieci, 16.20 
„Z naszych pieśni“ — śpiewa Z. Ko- 
morowska, 16.45 „Odzyskane dzie» 
ciństwo' — odc. opow. M. Brandy- 
sa, 17.05 Aud. oświatowa, 17.15 Slul- 
chacze piszą aud. Biura Siu- 
diów, 17.20 Koncert rozrywkowy w 
wyk. Małej Ork. Rozgł. Śląskiej P. 
R. pd. J. Liersza, 18.00 Sprawozda- 
nie z Kongresu Narodów w Obto- 
nie Pokoju, 18.30 „Stalin w pieśni 
narodów", 18.45 Aud. dla wsi, 19.00 
"O książce Willisa Łacisa p.t. „„Na- 


Moskwa — „Śmiall ludzie” — 14. |watnica*, 19.20 „Na muzycznej fali“, 


19.50 „Korespondenci sportowi dono- 


sława“ — g. 14, 16, 18, 20. Praha — Sza”, 20,30 Wiad. sportowe, 20.34 Mu- 


„Nie ma pokoju pod oliwkami“ — 
S. 14. 16, 18. 20. Śląsk — .Nie ma 
pokojy pod oliwkami“ — g. 14, 16. 
18, 20, Atlantic — „Poddany“ — 11. 
13,15, 15,30, 17,45. 20. Połonia — ..Ma- 
larstwo historyczne Surikowa. 
Leśni wędrownicy, Czy wiecie.. 
Nr 3/52“ — godzina 15. 18.30 o- 
raz „Wędrówki czarodzieja“ — 
3. 16,30, 20. Stolica „Przeklęta 
wyspa“ — g. 16. 18. 20. W-Z 
„U progu życia* — 8. 14, 16. 18, 20. 
1 Maj — „Niezapomniany rok 1919" 
— g. 15.30, 17.45, 20. Ochota — „wiej. 
Iski lekarz“ g. 13.15, 15.30. 17.45 
: 20. Syrena — „Nasz chleb powszed- 


i kumoszki z Windsoru“ — g. 14, 16. 
|18, 20, Lotnik — Rodzina Sonnen- 
brucz* — g. 17, 19. Olsztyn (Wio- 
chy) — „Ćywil na stadionie" — g. 


| 

| 

| PORANKI 

| Syrena — „Muzyka it miłość" 
godz. 14. è 
Uwaga: repertuar 

na podstawie komunikatu Okrego- 

: wego Zarządu Kin, Warszawa, 

Jagiellońska 26, tel. (10) 44-54. 


| RADIO 
SOBOTA 20 GRUDNIA 
| Program I — na fali 1322 m. 


| Program dnia 6.06, 15.25, 


kin podalemy 


mości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00. 

5.10 Koncert poranny, 6.10 Aud. 
dla wsi, 6.20 Wszechnica Radiowa— 
kurs I, 6.40 Muzyka poranna, 7.20 
Muzyka, 7.50 Kalendarz Radiowy, 
8.00 Muzyka, 8.55 Aud. dla kl. VII, 
9.15 Aud. dla kl. V—VII, 9.25 Mu- 
zyka rozrywkowa, 9.50 Przerwa, 
10.55 Aud. dla kl. III i IV, 11.15 Mu- 


ni“ — g, 16, 18. 20. Tęcza — „Wesołe. 


[zyka rozrywkowa, 
| Taneczna Polskiego 
i Caimera, 21.25 Reportaż  llteracki, 
21.45 Koncert Krakowskiej Ork. i 
Chóru P. R, pd J. Gerta, 22.25 Mu- 
zyka dla wszystkich, 23.10 Muzyka 
na dobranoc. 


20.45 Gra Ork. 
Radia pd. J. 


Program II — na fali 367 m. 

Program dnia 7.50, 14.00, Wiado= 
mości 5.05, 6.30, %55, 17.00, 21.00, 23.50, 

5.10 Muzyka ludowa, 6.10 Ralen- 
daiz Radiowy, 6.15 Radziecka mu- 
zyka ludowa, 6.50 Muzyka, 8.00 
Przerwa, 14.05 Informacje, 14.10 
Aud. dla kl. I—M, 14.30 Walce 
Straussa, 14.50 Koncert Chóru Rozgł. 
Poznańskiej pd. Lubomira Szopiń- 
skiego, 15.10 „Szczęście fragm. pow. 
P. Pawlenki, 15.30 Aud. dla dzieci, 
16.09 Wszechnica Radiowa — kuis I, 
16.20 TII aud. z cyklu „Kompozytor 
Tygodnia — Ludwik van Beetho- 
ven“ aud. Sł-muz. w opr. dr. N. 


Weichta, 17.15 Muzyka ludowa, 17.30 


i Na warszawskiej fali, 17.55 Ze spor- 


ui. | 


wiada- | 


tu, 18.00 „Głos mają kobiety“, 18.15 
„List do syna przesłany na Kon- 
gres Wiedeński“ wiersz Ireny 
Grygolunas. 18.30 „Horyzonty tech- 
niki“ — aud. w opr. M. Mortęskiej, 
18.38 „Słowo o Stalinie" — kantata 
Alfreda Gradstcina, sława Wł. 
Broniewskiego — wyk. Ork. Państw. 


Filharmonii Warsz., chór męski 
Zesp. Pieśni ł Tańca Wojska Pol- 
skiego orąz soliści, 19.00 „Widzia- 
lem krainę środka“ — wiersze A. 


+Ważyka, 19.30 Muzyka i aktualności, 


gresu Narodów w Obronie Pokoju, 


20.00 „Przy sobocie po robocie“, 
21.30 Wiad. sportowe. 21.34 Muzyka 
taneczna, 22.00 Sprawozdanie z Kon- 


22.50 Aud. 
sonaty 


z Eylluk 
fortepianowe 


Najpiękniejsze 
Ludwik van 


| Beethoven — Sonata D-dur wyk. A. 


Schnabel. 23.00 Muzyka taneczna, 


zyka i aktualności, 11.45 Głos mają 23.13 Muzyka na dobranoc. 


Wydawca: 


ział partyjny 7-34-30. Dział zagraniczny 8- 
AKI pień Zamówienia | wplaty 


Warunki prenumeraty: 5 
Oddztały | Delegatury PPK „huch 
“BY 36; 


Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii R 


82-25. Dział akonomiczry 7 


— cena w prenum zalor. mies, — 2.2 


na prenumeratę zleconą przyjmują wszy: 


5 zł. Informacji w s5 


obotniczej. Redaguje Komitet. Nakładem RSW „Prasa”. Redakcja: Warszawa, Dom Słowa Polskiego, ul, Miedziana 11. Telefony: Redaktor Naczeln 
-34-10. Dział rolny 8-64-78. Dział kulturalny 8-65-25. Dział listów i interwencji 8%- 65-23. Dział miejski 8-71-82 
stkie urzędy pocztowe oraz listonosze — cena prenum.: mies, — 4.50 zł, kwart, — 
prawie prenum. zagranicznej udziela PPK „Ruch“ Biuro Wyd. Zagr., Warszawa, Koszykowa 31, tel. 7-02-46, Administracja; 


Centrala: 7-01-21, 7-01-22, 8-51-04 
13.50 zł, półrocznie — 27 zł, rocznie — 54 zł, Zamów 


y 8-22-60. Zast 
8-57-62, 


» 


ępca Redaktora Naczelnego 8 
, $-82- 


-33-28, Sekretarz Redakcji 8-82-29. Dział propagandy 8-08-89. 
x 28. Telefony nocne: Redaktor nócny 8-57-62. Redaktor techniczny 7-01-21. 
ienia zbiorowe na prenumeratę zakładową przyjmują 
Warszawa, Wiejska 12, tel. 7-52-50, Zakł, Grat, i Wydawn. Dom Stowa Polskiego 


wszystkie miejscowe 


3E-21199 


